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     Powiat

Wykorzystywał seksualnie,
odpowie przed sądem
Do Sądu Rejonowego w Lipnie wpłynął akt oskarżenia przeciwko Sławomirowi I. Odpowie 
on za rozpijanie małoletniej, bezprawne zatrzymanie i wykorzystywanie seksualne.

Sprzedam lokal 
po salonie fryzjerskim

o pow. ok. 30 m2 
w Lipnie ul. Przekop.

Lokal może być 
przeznaczony

 na gabinet, biuro itp.
Cena 65 tys. zł.

Tel. 660-465-346
Jak ustalili śledczy, Sławomir I. 

krzywdził upośledzoną umysłowo 
dziewczynę co najmniej od maja 
br. Dramat rozgrywał się w Szpie-
gowie, w gminie Dobrzyń nad Wi-
słą. Od kiedy tak naprawdę trwał, 
nie wiadomo. Śledczy z lipnowskiej 
prokuratury zebrali w wyniku po-
stępowania materiał dowodowy, 
pozwalający skierować do sądu akt 
oskarżenia. 

Prokurator ustalił, że Sławomir 
I. wielokrotnie doprowadził osobę 

małoletnią do obcowania płciowe-
go. Dziewczyna nie umiała ocenić 
sytuacji, ani pokierować swoim 
postępowaniem.  Nie wiedziała, że 
to, co się dzieje jest dla niej złe, że 
powinna się bronić, uciec. Jak do-
wiedli śledczy, mężczyzna nakła-
niał też małoletnią do spożywania 
alkoholu. Niejednokrotnie zatrzy-
mywał też ją w swoim mieszkaniu, 
wbrew woli jej opiekuna.

Sławomir I. odpowie teraz za 
wykorzystywanie seksualne osoby 

małoletniej. Grozi za to kara po-
zbawienia wolności od 6 miesięcy 
do 8 lat. Rozpijanie podlega karze 
grzywny, ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności do lat 
dwóch. Za zatrzymywanie osoby 
nieporadnej lub małoletniej wbrew 
woli jej opiekuna kodeks karny 
przewiduje karę pozbawienia wol-
ności do lat 3.       

O winie oskarżonego zdecydu-
je sąd.

Lidia Jagielska 

PATRONAT CLI

W sobotę od godz. 10.00 
do 16.00 zapraszamy do Miej-
skiego Centrum Kulturalne-
go w Lipnie na Dzień Dawcy 
Szpiku Kostnego.

Rejestracja w bazie da-
nych potencjalnych dawców 
może uratować komuś życie. 
Liczymy na obecność naszych 
Czytelników!

Szczegóły na str. 6
R E K L A M A

kredyty gotówkowe

Lipno, 
Mickiewicza 2a, 9:00-17.00

 
      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7
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Pracownicy PKS-u negocjują
     Lipno

Pierwsza kobieta
rządzi miastem
W niedzielę mieszkańcy powierzyli  funkcję burmistrza na 
najbliższe dwa lata Dorocie Łańcuckiej. Wybierali między 
zwycięzcą pierwszej tury Pawłem Banasikiem a wicelider-
ką  w  wyścigu.  To  historyczny  moment,  bo  jeszcze  nigdy 
kobieta nie rządziła Lipnem.

We wtorek  załoga  lipnowskiego oddziału Kujawsko-Pomorskiego Transportu Samocho-
dowego  (dawny  PKS  Lipno)  negocjowała  z  szefostwem  spółki  warunki  restrukturyzacji 
zatrudnienia. Bez zwolnień się nie obędzie,  trwają  rozmowy, by były one  jak najmniej 
bolesne.

R E K L A M A

KPTS ma przy ul. Wojska Pol-
skiego zajezdnię, w skład której 
wchodzą warsztaty, stacja diagno-
styczna, stacja paliw. W planach 
spółki jest zaniechanie tej dzia-
łalności i sprzedaż terenu. Jest on 
zlokalizowany w dobrym miejscu, 
bo w bezpośrednim sąsiedztwie 
krajowej „10”. Gdyby warsztaty 
zostały zamknięte, autobusy będą 
remontowane w Dylewie (powiat 
rypiński), Włocławku lub w Lip-
nie, w innej stacji komercyjnej.

Wojewódzki przewoźnik, po 
tym jak w połowie roku doszło do 
konsolidacji pod jednym szyldem 
PKS-ów w Brodnicy, Lipnie, Wło-
cławku i Inowrocławiu, obecnie 
prowadzi restrukturyzację zatrud-
nienia. Wiadomo, że zwolnienia 
dotkną także pracowników byłego 
PKS Lipno, w tym zajezdni.

– Zarząd spółki wyszedł do 
nich z propozycją, by utworzyli 
własną �rmę. W ramach tzw. out-
placementu mogą otrzymać razem 
400 tys. zł bezzwrotnej dotacji 
i comiesięczną, półroczną pomoc 
w opłacie składek ZUS i innych 
wydatków. Warunek jest jeden: 

nowa �rma musi utrzymać się na 
rynku przez rok – mówi prezes 
KPTS Marek Błaszkiewicz.

Takie pieniądze pracownicy 
mogą zdobyć, jeśli 10 osób powo-
ła spółdzielnię lub spółkę cywilną. 
KPTS jest skłonny zawiesić tym-
czasowo plany sprzedaży terenu 
przy ul. Wojska Polskiego i wy-
dzierżawić ludziom bazę, jeśli się 
na proponowane rozwiązanie zde-
cydują. Rozmowy toczyły się we 
wtorek, ich rezultat był znamy po 
oddaniu gazety do druku.

– Mimo tych posunięć, od-
dział w Lipnie nadal będzie funk-
cjonował. Część administracyjna 
zostanie przeniesiona na dworzec 
– zapewnia prezes Błaszkiewicz.

Prezes nie chce podać liczby 
pracowników lipnowskiego od-
działu, którzy otrzymają w naj-
bliższym czasie wypowiedzenia. 
Wszyscy zostaną objęci specjal-
nym programem, gwarantującym 
im szkolenia, przekwali�kowanie 
i pomoc w znalezieniu nowej pra-
cy. Dla 35 pracowników KPTS jest 
też po 40 tys. zł na założenie wła-
snego biznesu.

Chcą nowych
autobusów
Władze Lipna, gminy Lipno 

oraz powiatu zaapelowały do mar-
szałka, by w budżecie wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego na 
przyszły rok znalazły się środki na 
odnowienie taboru samochodo-
wego w lipnowskiej spółce.

– Pozwoli to Kujawsko- Po-
morskiemu Transportowi Samo-
chodowemu na świadczenie usług 
transportowych na właściwym 
poziomie – argumentują w piśmie 
reprezentanci trzech samorządów.

Zaskoczenia tym apelem nie 
kryje prezes Błaszkiewicz: – Pierw-
szy raz słyszę o takim piśmie. Ale 
każdą przyjazną �rmie inicjatywę 
samorządów odbieram pozytyw-
nie. I zachęcam do korzystania 
z naszych usług.

Rzeczywiście, lipnowski tabor 
wymaga inwestycji, bo średnia 
wieku autobusów wynosi ok. 18 
lat. KPTS przygotowuje plan wy-
miany pojazdów, ale wszystko – 
jak wiadomo – zależy od tego, czy 
będą pieniądze.

(red)

      Lipno

Dwieście litrów lewego alkoholu
W czwartek kryminalni z Lipna, prowadząc akcję wspólnie z funkcjonariuszami Centralne-
go Biura Śledczego, na jednej z posesji znaleźli kilkadziesiąt plastikowych pojemników Ê
z alkoholem.

W czwartek rano funkcjo-
nariusze wkroczyli na teren jed-
nej z miejscowych posesji. Na 
początek zatrzymali do kontroli 
wyjeżdżającego stamtąd chrysle-
ra. W samochodzie znaleźli dwa 
5-litrowe pojemniki z alkoholem. 
Jak się później okazało, kolejnych 
39 stało w pomieszczeniu po-
mieszczeniu gospodarczym. Dla 
niepoznaki, przysypane były ściół-
ką.

Policjanci zabezpieczyli 205 li-
trów alkoholu bez polskich znaków 
akcyzy. Zatrzymali 36-letniego 
mężczyznę. Został on przesłucha-
ny i uprzedzony o grożących mu 

konsekwencjach. 
– Zabezpieczony al-

kohol zostanie poddany 
specjalistycznym bada-
niom – informuje Anna 
Kozłowska z lipnowskiej 
komendy policji. – Za po-
siadanie towaru bez pol-
skich znaków skarbowych 
akcyzy, których ilość 
lub wartość wskazuje na 
przeznaczenie handlowe, 
grozi kara grzywny lub 
kara pozbawienia wolno-
ści do 3 lat, albo obie te 
kary łącznie.

(aba), fot. KPP
Nielegalny alkohol 

ukryty był w ściółce

Druga tura przedterminowych 
wyborów włodarza miasta cieszyła 
się jeszcze mniejszą popularnością 
wśród osób uprawnionych do od-
dania głosu niż głosowanie sprzed 
dwóch tygodni. O ile 9 września 
lokale wyborcze odwiedziło 34 
procent mieszkańców, to w ubie-
głą niedzielę już tylko 31,13 proc.

– Dorota Łańcucka została 
burmistrzem Lipna, zdobywając 
1780 głosów – informuje Zbigniew 
Golubiński, szef miejskiej komisji 
wyborczej. – Na Pawła Banasika 
głosowało 1745 wyborców.

O wygranej zdecydowało więc 
tylko 35 głosów. Zwyciężczyni 
zdobyła zaufanie 50,50 proc. gło-
sujących lipnowian, a Paweł Bana-
sik 49,5 proc.   

Dorota Łańcucka z Platformy 
Obywatelskiej dotychczas pełni-
ła funkcję włodarza miasta z na-
maszczenia wojewody Ewy Mes, 
po tym jak wygasł mandat Janu-
sza Dobrosia, uznanego kłamcą 
lustracyjnym. W poprzedniej ka-
dencji samorządowej  Łańcucka 
sprawowała mandat radnej miej-
skiej. Z wykształcenia jest praw-
nikiem, pracowała jako pedagog 
szkolny, ma 50 lat. Główne zamie-
rzenia Doroty Łańcuckiej to walka 
z bezrobociem poprzez utworze-
nie strefy ekonomicznej i budowa 
obwodnicy miasta. W pierwszej 
turze wyborów, kiedy to miesz-
kańcy wybierali między sześcioma 
kandydatami, zdobyła 991 głosów, 
teraz 1780.

Zwycięzca pierwszego wyści-
gu sprzed dwóch tygodni Paweł 
Banasik z Prawa i Sprawiedliwości 
wtedy zdobył zaufanie 1323 miesz-

kańców (34,45 proc.), teraz 1745. 
Teraz zaprzysiężenie nowego 

burmistrza i czas na wypełnianie 
wyborców wizji. Przy ich realizacji 
będą pracować oboje �naliści dru-
giej tury. Dorota Łańcucka jako 
burmistrz, a Paweł Banasik jako 
radny miejski, wiceprzewodniczą-
cy rady miasta. Wkrótce dowiemy 
się, jakie zmiany czekają urząd.  

Najwyższą frekwencję, podob-
nie jak przed dwoma tygodniami, 
odnotowała komisja wyborcza 
zlokalizowana w Miejskim Cen-
trum Kulturalnym przy ulicy Pił-
sudskiego i było to 38,9 proc, naj-
niższe zainteresowanie wyborami 
było w obwodzie utworzonym 
w Gimnazjum Publicznym przy 
ulicy Szkolnej. Tu do urn poszło 
tylko niespełna 27 proc. upraw-
nionych wyborców.  

Głosowanie przebiegło bez 
zakłóceń, wszystkie komisje pra-
cowały zgodnie z planem od godz. 
8.00 do 22.00. 

Lidia Jagielska

ZAPROSZENIE

5 października o godz. 18.00 w sali kameralnej Miejskiego 
Centrum Kulturalnego w Lipnie odbędzie się wernisaż prac Pio-
tra Góreckiego – lipnowianina, artysty plastyka, wielokrotnie na-
gradzanego, laureata „Dzieła Roku”.

Dorota Łańcucka przez dwa lata będzie
burmistrzem Lipna



Czwartek, 27 września 2012

Aktualności 3www.cli.info.pl

      Lipno

Żołnierze odbudują most
Przeprawa przez rzekę Mień na skraju miasta jest wyłączona z użytkowania od kilku mie-
sięcy. Zarządcą mostu jest urząd miejski, ale w odbudowie finansowo pomogą też staro-
stwo powiatowe i gmina Lipno. Trwają prace projektowe, a na początku nowego roku na 
teren budowy wkroczą żołnierze z Inowrocławia. Póki co, trzeba uważać, bo przeprawa nie 
jest w żaden sposób zabezpieczona.

      Powiat

PiS w nowym składzie

Już wiadomo, że przeprawa 
przez rzekę Mień, łącząca ulicę 
Wyszyńskiego z ulicą Nieszaw-
ską, w najdalej wysuniętej czę-
ści miasta doczeka się naprawy. 
Kierowcy i rolnicy muszą jednak 
uzbroić się w cierpliwość. Od-
budowa nie odbędzie się szybko. 
Trzeba poczekać co najmniej do 
początku przyszłego roku, ale 
wtedy do głosu dojdzie też zima 
i to od warunków atmosferycz-
nych wiele będzie zależeć. Na 
razie jest obietnica ze strony ratu-
sza, że prace ruszą w pierwszym 
kwartale 2013 roku. 

– Zdaję sobie sprawę, że most 
jest bardzo ważną przeprawą 
z punktu widzenia mieszkańców 
południowej części miasta i oko-
licznych wiosek, dlatego też za-
biegamy o jak najszybsze rozpo-
częcie prac – informuje pełniąca 
funkcję burmistrza Lipna Dorota 
Łańcucka. – Spotkałam się z ma-
jorem wojska, na miejscu był in-
żynier miasta, wszystko zostało 
ustalone. W odbudowie pomoże 
nam starostwo i gmina Lipno.  

Ratusz przystąpił teraz do 
przygotowania niezbędnych do-
kumentów, by móc podpisać 
stosowne porozumienie między 
trzema samorządami. Stosow-
ną uchwałę w tej sprawie muszą 
podjąć jeszcze radni miejscy.

17 września przedstawiciele 
miasta, gminy i powiatu zgodzi-
li się na wspólny remont mostu. 
Wstępnie odbudowę wycenio-
no na około 120 tysięcy złotych, 
połowę tej kwoty ma wyłożyć 
zarządca przeprawy, czyli urząd 
miejski. Starostwo i gmina Lipna 
zgodziły się dołożyć po 25 pro-
cent. 

Most jest zlokalizowany poza 
miastem, w stronę Biskupina 
(chociaż jeszcze w granicach Lip-
na), a korzystają z niego najczę-
ściej mieszkańcy okolicznych wsi: 
Biskupina, Maliszewa, Trzebie-
goszcza, ale także liczni kierowcy 
z Lipna. 

– Ten przejazd to jedyna al-
ternatywa dla lipnowskich kor-
ków, ale nie rozumiem dlaczego 
na naprawę trzeba będzie czekać 
rok? – denerwuje się pan Mar-
cin, mieszkaniec miasta. – A tak 
w ogóle to dlaczego magistrat do-
puścił do takiego stanu? Przecież 
to obowiązek władz dbać o to, co 
na ich podwórku, a nie czekać aż 
całkiem się zawali. Ja to nawet 
myślałem, że gmina za to odpo-
wiada, bo to już właściwie Bisku-
pin, a to jednak miasto. 

– Naprawy były w tym miej-

scu przez nas wykonywane od  
3 lat – odpiera zarzuty Robert Ka-
puściński, inżynier miasta, a do 
niedawna wiceburmistrz Lipna. 
– Most doczekał się nowych ba-
rierek, desek, a tegoroczne jego 
zamknięcie jest efektem kontroli 
nadzoru budowlanego, która wy-
kazała, że uszkodzenie konstruk-
cji jest zbyt poważne i most musi 
zostać zamknięty. Nie pomogły 
bieżące naprawy, o złym stanie 
mostu wiedzieliśmy, teren dodat-
kowo jest zalewany i to powodo-
wało pogłębianie się tego stanu. 
Teraz most jest zamknięty, wszy-
scy muszą jeździć przez miasto. 
Tak naprawdę, sprzęt rolniczy ni-
gdy nie powinien tamtędy jeździć, 
bo przeprawa nie temu służyła.

Już wiadomo, że most napra-
wią żołnierze z pułku inżynie-
ryjnego z Inowrocławia. Decyzję 
o oddelegowaniu jednostki woj-
skowej podjął szef sztabu gene-
ralnego WP po złożeniu do niego 
wniosku przez starostę Krzysztofa 
Baranowskiego. W najtrudniej-
szej sytuacji są rolnicy z okolicz-
nych wsi, którzy teraz nadkładają 
kilka kilometrów ciężkim sprzę-
tem rolniczym tylko po to, by do-
trzeć do swoich gospodarstw. Se-
zon prac polowych jeszcze trwa.

– Mieszkańcy nie mogą do-
jechać do swoich gruntów, tu 
wokół mają swoje gospodarstwa, 
a zastępczej przeprawy nikt nie 
wyznaczył – przypomina radny 
gminny Edward Celmer.

Pozostaje teraz tylko liczyć, że 
prace rozpoczną się jak najszyb-
ciej i przebiegną sprawnie, a do 
tego czasu most wytrzyma i nie 
dojdzie do tragedii. Coraz wię-

cej osób jest zniecierpliwionych 
i z przeprawy, mimo jej o�cjal-
nego wyłączenia z użytkowania, 
korzysta. Są też tacy użytkowni-
cy ruchu, którzy o uszkodzeniu 
konstrukcji nic nie wiedzą. Tym 
bardziej, że obecnie już nic nie 
wskazuje na zakaz przejazdu.  

Kilka miesięcy temu ratusz 
założył szlaban ze znakiem zaka-
zu i wysypał po obydwu stronach 
mostu sterty piasku. Od początku 
sierpnia szlaban pływa w rzece, 
a piasek mający stanowić prze-
szkodę do wjazdu na niebezpiecz-
ną przeprawę został rozjeżdżony. 

16 sierpnia poinformowa-
liśmy o braku zabezpieczenia 
inżyniera miasta Roberta Kapu-
ścińskiego i otrzymaliśmy zapew-
nienie, że sytuacja natychmiast 
ulegnie poprawie. Poza tym usły-
szeliśmy, że miejsce to jest suk-
cesywnie odwiedzane przez wła-
dze miasta podczas tzw. objazdu, 
więc brak zabezpieczenia spowo-
dowany zniszczeniem przez chu-
liganów nigdy nie będzie trwał 
długo. 

Minął miesiąc. Wjazd na po-
ważnie uszkodzony most jest na-
dal możliwy, piasek jest jeszcze 
bardziej rozjeżdżony, szlaban nie 
został z rzeki wyciągnięty, znaj-
duje się dokładnie w tym samym 
miejscu, co 15 sierpnia. Z żad-
nej strony nie dopatrzyliśmy się 
najmniejszej nawet informacji 
o usterce konstrukcji przeprawy 
(stan na 21 września).

 Apelujemy do uczestników 
ruchu w tym obszarze o rozwagę. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Przejazd przez uszkodzony most jest możliwy

Przewodniczącym powiatowych struktur Prawa i Sprawie-
dliwości  został ponownie Andrzej Balicki. Wybory odbyły 
się w ubiegły poniedziałek.

– 17 września członkowie 
Prawa i Sprawiedliwości wybra-
li nowy komitet polityczny partii  
– informuje Andrzej Balicki.   

PiS to kolejna partia politycz-
na działająca w regionie, która 
wyłoniła swoje nowe władze. Oka-
zuje się, że linia funkcjonowania 
sprawdziła się i pozostanie taka 
sama, bowiem powtórnie prze-
wodniczenie strukturom powia-

towym powierzono Andrzejowi 
Balickiemu.

Zastępcą przewodniczącego 
został Donald Zieliński, skarb-
nikiem Zbigniew Napiórski, se-
kretarzem Jarosław Rosłonowski, 
a członkami komitetu polityczne-
go Krzysztof Grzywiński, Paweł 
Banasik i Krzysztof Wiśniewski.     

Lidia Jagielska

      Skępe

Wyłonią dziecięce talenty
Do 27 września trwają zapisy na zajęcia plastyczne, tanecz-
ne, teatralne i muzyczne, które organizuje Centrum Kultu-
ralno-Oświatowo-Rekreacyjne. Oferta  skierowana  jest  do 
mieszkańców miasta i gminy w wieku od 8 do 18 lat. 

– Pierwsze zajęcia odbędą się 
w październiku. Oferta jest sze-
roka i dostosowana do potrzeb 
naszych młodych mieszkańców 
– mówi Karolina Maćkiewicz, 
opiekunka skępskiego CKOR-u.  
– Każde dziecko znajdzie u nas 
coś dla siebie, zajęcia są bezpłatne. 
W najbliższy piątek o godz. 16.30 
odbędzie się spotkanie organiza-
cyjne dla wszystkich zaintereso-
wanych. 

Zajęcia pozalekcyjne, dosko-
nalące umiejętności artystyczne 
dzieci, będą odbywać się w bu-
dynku CKOR-u przy ulicy Do-
brzyńskiej 1, a poprowadzą je 
doświadczeni i wykwali�kowani 
instruktorzy. Zapisy trwają do 
czwartku, 27 września, do godzi-
ny 19.00. Szczegółowe informacje 
dostępne są pod numerem telefo-
nu 54 235 57 19. 

Do wyboru są zajęcia plastycz-
ne, teatralne, taneczne i muzycz-
ne. Oprócz tego dzieci mogą liczyć 
na doskonałą zabawę i opiekę. Do 
dyspozycji młodych mieszkań-
ców w godzinach pracy centrum 
są także gry komputerowe, plan-
szowe, tenis stołowy, piłkarzyki 
i komputery z dostępem do inter-
netu, terminy zajęć w poszczegól-
nych kołach będą dostosowane do 
możliwości czasowych uczniów.

Miłośnicy tańca mają szansę 
nabywania i doskonalenia umie-
jętności w kole tanecznym. Zajęcia 
przeznaczone są dla dzieci w wieku 
od 8 do 12 roku życia. Uczestnicy 
poznają tajniki tańca klasycznego 
i współczesnego. Przed dziećmi 
z koła tanecznego otwiera się tak-
że szansa na pierwsze publiczne 
występy podczas artystycznych 
imprez lokalnych, gminnych i re-
gionalnych.        

Na młodych muzyków w wie-
ku od 12 do 18 lat czeka orkiestra 
OSP w Skępem. Już wiadomo, że 
próby niezmiennie będą odbywa-

ły się w każdy piątek od 17.00 do 
19.00. 

– Do orkiestry może dołączyć 
każdy, kto posiada słuch i poczu-
cie rytmu – podkreśla Karolina 
Maćkiewicz. – Młodzi nauczą się 
grać na trąbce, saksofonie, perku-
sji, klarnecie w repertuarze �lmo-
wym, klasycznym, biesiadnym, 
marszowym.

Orkiestra OSP z powodze-
niem od lat szkoli młodych mu-
zyków, dając im szansę rozwoju 
przez koncertowanie podczas 
spotkań religijnych i kulturalnych 
miasta i gminy oraz udział w licz-
nych konkursach. W skład or-
kiestry wchodzą uczniowie szkół 
podstawowych, gimnazjalnych, 
średnich, studenci różnego typu 
uczelni oraz dorośli.

Uczestnicy koła plastycznego 
nauczą się obserwacji, interpreta-
cji i przedstawiania w szkicach ry-
sunkowych, malarskich i rzeźbiar-
skich krajobrazów i spostrzeżeń. 
Doskonalić będą rysowanie wę-
glem, patykiem, ołówkiem i świe-
cą, malowanie akwarelą, farbami 
kryjącymi, witrażowymi i paste-
lami, drukowanie stemplem, rzeź-
bienie, lepienie z plasteliny, for-
mowanie z papieru, gipsu, a nawet 
masy solnej. Jednym słowem dla 
każdego coś miłego, a uczestni-
kom zajęć koła plastycznego żad-
na technika nie będzie już obca. 
Organizatorzy zapraszają dzieci 
w wieku od 8 do 13 lat.

Wśród uczniów w wieku od 11 
do 15 lat instruktorzy będą poszu-
kiwać aktorów. Uczestnicy zajęć 
koła teatralnego nie tylko poznają 
twórców, historię i tajniki teatru, 
ale w praktyce będą doskonalić 
kulturę żywego słowa, zdolności 
recytatorskie, aktorskie, plastycz-
ne, muzyczne. Na młodych czeka-
ją pierwsze spotkania z publiczno-
ścią, występy i konkursy.        

Lidia Jagielska
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      Skępe

Centrum zyskuje zwolenników
Centrum  Kulturalno–Oświatowo–Rekreacyjnego  w  Wólce 
działa od 15 czerwca. Sale gier, zabaw i komputerowe cze-
kają na dzieci i młodzież codziennie w godzinach od 11.00 
do 19.00. Za funkcjonowanie placówki odpowiada opiekun 
centrum Bartłomiej Topolewski.

– Coraz więcej młodych osób 
odwiedza nasze centrum i to bar-
dzo mnie cieszy – mówi Bartłomiej 
Topolewski. – Największą popu-
larnością wśród starszej młodzieży 
cieszy się tenis stołowy i w tej dzie-
dzinie wielu z naszych stałych by-
walców osiąga wspaniałe rezultaty. 

Młodsi najczęściej wybiera-
ją grę w piłkarzyki lub zabawy na 
świeżym powietrzu. Centrum dys-
ponuje bogatym wyposażeniem. 
Nie brakuje tu pachnących jeszcze 
nowością piłek, szarf, kół, jest naj-
częściej używany stół do tenisa, 
przybory plastyczne, nowoczesna 
wersja piłkarzyków, a także na-
czynia i dobrze wyposażone po-
mieszczenia. Placówka dysponuje 
również placem wokół obiektu 
umożliwiającym prowadzanie za-
jęć sportowych. 

– Mamy już stały dostęp do 
internetu, dzięki czemu sześć sta-
nowisk komputerowych jest w peł-
ni wykorzystywanych przez dzieci 
i młodzież – dodaje Topolewski. 
– Jesteśmy otwarci na pomysły 
i sugestie kolejnych grup zaintere-
sowań i dla nich będziemy otwierać 
centrum także w soboty.

CKOR w Wólce czynne jest co-
dziennie od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach od 11.00 do 19.00 
i zagląda do niego coraz więcej 
młodych mieszkańców. 

Drugie w gminie Skępe cen-
trum powstało właśnie z myślą 
o dzieciach i młodzieży i ma stać 
się prawdziwym centrum życia kul-

turalno–oświatowego wsi. W Wól-
ce, oprócz szkoły, jest to kolejne 
miejsce spotkań i jeżeli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, obie jed-
nostki powinny się uzupełniać. 

Obiekt wybudowany został na 
bazie tradycyjnej remizy strażac-
kiej, przy wsparciu �nansowym ze 
środków zewnętrznych. Pierwot-
nie, zgodnie z umową, oddanie 
do użytku inwestycji miało odbyć 
się już w listopadzie ubiegłego 
roku, ale wnikliwe oczy skępskich 
radnych dopatrzyły się licznych 
usterek, prace przedłużono, a wło-
cławskiego wykonawcę obciążono 
odsetkami za każdy dzień owego 
opóźnienia wynikającego z jego 
winy. 

– Szkoda, że w poprzedniej 
kadencji nie było takiej komisji re-
wizyjnej – zauważa radny Jarosław 
Gołębiewski. – Dzięki naszej wizy-
cie w Wólce CKOR jest zrobione 
bardzo dobrze, a do budżetu gminy 
wpłynęło 91 tysięcy z naliczonych 
kar za nieterminowe oddanie do 
użytku inwestycji.               

– Wykonawcę zobowiązaliśmy 
do usunięcia usterek – przypomina 
burmistrz Andrzej Gatyński. – Za 
każdy dzień opóźnienia �rma bu-
dowlana płaciła 530 złotych odse-
tek. 

Po odbiorze technicznym cen-
trum zostało wyposażone, umeblo-
wane, a w połowie czerwca pierw-
szym opiekunem CKOR w Wólce 
został Bartłomiej Topolewski.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Dobrze, że takie centrum powstało, jest pięknie i miło i nic nie trzeba tu 
zmieniać – zgodnie zachwalają Ewelina, Patrycja i Oliwia 

– My przychodzimy tu od samego początku, jest fajnie. Ale przydałby się jeszcze 
bilard – proponują Bartek, Jakub i Damian z Wólki

      Wielgie

Gratka dla miłośników literatury
W miniony wtorek w Bibliotece Publicznej w Wielgiem gościł Jan Grzegorczyk – znany 
pisarz, autor wielu książek o duchowości. Zaskoczył wszystkich  także umiejętnościami 
wokalnymi.

Jan Grzegorczyk jest autorem 
książek o duchowości i wierze, m. in. 
trylogii o księdzu Groserze. Spotka-
nie z pisarzem odbyło się w ramach 
projektu Instytutu Książki – „Tu 
czytamy” Dyskusyjne Kluby Książ-
ki. Autor opowiedział czytelnikom 
o początkach swojej pisarskiej ka-
riery, o swych niezwykłych przyjaź-
niach z Romanem Brandstaetterem, 
który przepowiedział mu literacką 
przyszłość, ks. Janem Twardowskim 
oraz ojcem Janem Górą.

Grzegorczyk udowodnił też, że 
ma niezwykłe poczucie humoru. 
Publiczność co chwila wybuchała 
śmiechem, słysząc anegdoty z życia 
pisarza. Autor podzielił się z czytel-
nikami kulisami powstania kolej-
nych książek, począwszy od debiu-
tanckiej o miłosierdziu, napisanej 
na prośbę sióstr Faustynek, po naj-
nowszą powieść „Puszczyk”. Gość 
biblioteki z wielką pasją opowiadał 
o problemach współczesnego czło-

wieka i o kłopotach, z jakimi boryka 
się w obecnych czasach kościół. Na 
spotkaniu okazało się, że pisarz ma 
nie tylko talent pisarski, ale również 
muzyczny. Uraczył zebranych balla-
dą Bułata Okudżawy oraz „Toleran-
cją” z repertuaru Stanisława Sojki. 

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie Dyskusyjnego Klubu 
Książki, czytelnicy biblioteki, a za-
razem miłośnicy twórczości Jana 
Grzegorczyka. 

(ak)

fot. nadesłane

Do pisarza ustawiła się kolejka po autografy

      Wielgie

Dzieci mają nową stołówkę
Od początku bieżącego roku szkolnego ponad setka dzieci uczęszczających do szkoły pod-
stawowej i przedszkola w Zadusznikach je obiady w lepszych warunkach. W placówce jest 
do dyspozycji nowa, większa stołówka.

W szkole w Zadusznikach 
(gmina Wielgie) obiady wydawane 
były już w poprzednim roku szkol-
nym. Po raz pierwszy w dziejach 
placówki ciepłe posiłki dzieci do-
stały pierwszego marca. Wówczas 
jednak warunki nie były najlep-
sze. Lokum, którym dysponowała 
szkoła, było małe. Jednorazowo 
obiad mogło spożywać jedynie 
kilkanaście osób. Dyrekcja szkoły, 
przy pomocy władz gminy, zadba-
ła o to, by warunki poprawić. Od 
września w placówce jest większa 
stołówka.

Dzieci zyskały nowe, wygodne 
miejsce do spożywania posiłków,  
a personel wydający obiady ma do 
dyspozycji odpowiednie zaplecze 
kuchenne.

 – W poprzednim roku mie-
liśmy tylko 13 miejsc, obecnie są 
to już 24 miejsca i podkreślam, 
że dla nas to naprawdę dużo. Jest 
nowy sprzęt i meble. Wszystko 
dzięki pieniądzom od gminy oraz 
środkom unijnym - mówi Zo�a 
Kuczmarska, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej w Zadusznikach.

Obecnie wydawane są 123 
obiady każdego dnia. Są to po-
siłki składające się z dwóch dań. 
Podobnie jak w poprzednim roku 
szkolnym, obiady dowożone są 
z Zespołu Placówek Oświatowych 
w Wielgiem. Wdzięczności za 
udogodnienia nie kryją najmłod-

si, którzy mogą spożywać posiłki 
w lepszych warunkach. Podzięko-
wania składa też dyrekcja szkoły. 
– Chcę serdecznie podziękować 
wójtowi gminy Wielgie Tadeuszo-
wi Wiewiórskiemu oraz Dorocie 
Pączek-Bazeli, dyrektorce Zespołu 
Placówek Oświatowych w Wiel-
giem za pomoc w organizacji do-
żywiania. To dla nas i dla naszych 

podopiecznych naprawdę dużo 
znaczy - dodaje Kuczmarska.

Większość dzieci korzystają-
cych z dożywiania jest objęta po-
mocą społeczną. Inni mogą wyku-
pić obiady. Koszt jednego posiłku  
to 2,60 zł.

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Dodatkowa powierzchnia przydała się i dzieciom...

... i personelowi wydającemu posiłki
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SALON SPRZEDAŻY
LIPNO, ul. Szkolna 15A

tel. 502-424-272

 (54)287-34-72

biuro@beatkom.pl

http://www.beatkom.pl/

SPRZEDAŻ-MONTAŻ
-SERWIS

DO BRAM:
 WJAZDOWYCH,

 GARAŻOWYCH I ROLET 

- BRAMY GARAŻOWE NICE
- SZLABANY
- ROLETY
- MARKIZY TARASOWE
- DOMOFONY
- VIDEODOMOFONY
- ALARMY
- TV PRZEMYSŁOWA
- KLIMATYZACJA

       Powiat

Witajcie na świecie!

Weronika Kryst urodziła się 
18 września w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,45 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Ani i Jarosława 

ze Złotopola.  

Stanisław Borys urodził się 19 września 
w lipnowskim szpitalu, ważył

 3,3 kg i mierzył 53 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem państwa Kwiatkowskich 

z Włocławka.

Oliwia Jaworska urodziła się 
20 września w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,85 kg i mierzyła 53 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Ewy i Marcina 

z Sumina. 

Olivier Bednarczyk urodził się 
19 września w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,7 kg i mierzył 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Manueli 

i Dariusza z Lipna.

 Mieszko Mroczkowski urodził się
 21 września w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,15 kg i mierzył 55 cm. Jest 

synem Małgorzaty i Marcina z Osięcin, 
ma brata Miłosza. 

Julia Grzędzicka urodziła się 
18 września w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,4 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
córką Małgorzaty i Wojciecha z Wioski, 

ma brata Jakuba. 

Mateusz Piotrowski urodził się 
12 września w Bra-medzie, ważył 

2,85 kg i mierzył 58 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Marii i Tomasza 

z Kłobukowa. 

Córka Ewy i Adama Osnowskich z Lip-
na urodziła się 22 września w lipnow-
skim szpitalu, ważyła 3,5 kg i mierzyła 

55 cm. Jest siostrą Oliwii i Kornelii. 

Natalka Kalich urodziła się 19 września 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,5 kg 

i mierzyła 57 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Barbary i Szymona z miejscowości 

Piątki.

Jakub Samodulski urodził się
20 września w Bra-medzie, ważył 

4,6 kg i mierzył 61 cm. Jest synem 
Żanety i Krzysztofa z Tulibowa, ma 

siostrę Darię i brata Szymona. 

Wojtek Kapuściński (z lewej)
 urodził się 21 września w lipnow-

skim szpitalu, ważył 3,05 kg i mierzył 
56 cm. Jest pierwszym dzieckiem 

Lidki i Łukasza 
z Dobrzynia nad Wisłą.

Fot. L. Jagielska     

Filip Rutkowski urodził się 21 września 
w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,35 kg i mierzył 54 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Eweliny i Mateusza 

z miejscowości Lenie Wielkie.

Brajan Kaczmarek urodził się 
18 września w Bra-medzie, ważył 

3,1 kg i mierzył 54 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Wiolety i Norberta

z Włocławka.

Amelia Karpińska urodziła się 
20 września w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,8 kg i mierzyła 55 cm. Jest 
córką Magdaleny i Karola z miejscowo-

ści Mień, ma siostrę Nikolę.

Cezary Górczyński urodził się 
20 września w lipnowskim szpitalu, 

ważył 4,1 kg i mierzył 58 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Bartłomieja

i Doroty z Lipna.

Artur Wojciechowski urodził się
21 września w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,35 kg i mierzył 56 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Karoliny 
i Sebastiana z Kikoła.

Amelia Nowakowska urodziła się 
22 września w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,75 kg i mierzyła 51 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Martyny

i Arkadiusza z Chalina.
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      Lipno

Dzieci ambasadorami Dnia Dawcy Szpiku
29 września odbędzie się drugi lipnowski Dzień Dawcy Szpiku Kostnego. W ubiegłą środę 
do akcji włączyli się uczniowie ze SP nr 3 oraz wychowawczyni szkolnej świetlicy Marta 
Turska–Grochocka.  

Już w najbliższą sobotę w go-
dzinach od 10.00 do 16.00 w sali 
kameralnej Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie przy uli-
cy Piłsudskiego 22 odbywać się 
będzie rejestracja potencjalnych 
dawców szpiku kostnego. 

– Każdy mieszkaniec miasta 
i regionu, który chce zarejestrować 
się w bazie danych musi mieć przy 
sobie dokument tożsamości z nu-
merem PESEL – mówi Natalia Ba-
nasik, inicjatorka akcji. – Drugi już 
lipnowski dzień dawcy organizuję 
wspólnie z fundacją DKMS oraz 
urzędem miejskim. Zapraszam 
wszystkich spełniających warunki, 
naprawdę warto. Przypominam, 
rok temu bazę zasiliły 182 osoby.  

Zarejestrować się może każdy 
zdrowy człowiek między 18 a 55 
rokiem życia, ważący minimum 
50 kg. Rejestracja polegać będzie 
tym razem na pobraniu wymazu 
z wewnętrznej strony policzka i to 

jest zapewne dobra wiadomość dla 
osób obawiających się igły. Na tej 
podstawie zostaną określone ce-
chy zgodności antygenowej, a jeśli 
okaże się, że kod genetyczny dawcy 
zgadza się z kodem genetycznym 
chorego, może dojść do przeszcze-
pu. Rejestracja dla potencjalnego 
dawcy jest bezpłatna, a fundacja 
ponosi koszty badania. 

Ważną rolę w akcji odgrywają 
także ci, którzy zarejestrować się 
jeszcze nie mogą. Uczniowie lip-
nowskiej „trójki” już od ubiegłej 
środy promują ideę przeszczepu 
szpiku kostnego. Pomysłodaw-
czynią zaangażowania dzieci jest 
wychowawczyni świetlicy szkolnej 
Marta Turska–Grochocka, która 
uświadomiła młodym cel akcji, 
zasady rejestracji i przeszczepu. 
Pomocna w przybliżeniu istoty 
szlachetnego przedsięwzięcia oka-
zała się bajka.

– Każdy z nas ma w sobie coś 

czerwonego, tak jak biedroneczka 
– mówi Marta Turska–Grochoc-
ka. –Tym, co produkuje krew jest 
szpik kostny. Każdy dorosły czło-
wiek może zarejestrować się w ba-
zie dawców i być może, znajdując 
bliźniaka genetycznego, uratuje 
życie innemu choremu człowie-
kowi. 

O tym, że dzieci dokładnie 
zrozumiały sens, cel i przebieg za-
równo rejestracji, jak i przeszcze-
pu świadczyły liczne i bardzo wni-
kliwe pytania. Po dyskusji wszyscy 
z zapałem przystąpili do wykony-
wania zaproszeń do udziału w so-
botniej akcji, które już tra�ły, za 
sprawą młodych ambasadorów 
dnia dawcy, do dorosłych. 

My także zapraszamy każdego, 
kto może zarejestrować się w bazie 
danych, do wykorzystania drugiej 
lipnowskiej szansy. Tygodnik CLI 
patronuje szlachetnej akcji.      

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

– Dzisiaj wysłuchamy bajki „Biedroneczka Klara” – mówi Michał 

– Kochani rodzice, zapraszamy na drugą akcję z okazji Dnia Dawcy Szpiku 
– apelują Kasia i Oliwia 

– Zaproszenia muszą być piękne – przekonują Nikola, Weronika i Nikola

Świetlica była pełna młodych ambasadorów dobrych uczynków, którzy zaskakiwali 
dojrzałością i mądrością    

Pani Marta jest już w bazie potencjalnych dawców zarejestrowana i czeka na szansę pomocy swojemu 
bliźniakowi genetycznemu

– O dawcach szpiku i przeszczepach 
słyszałem już wcześniej – informuje 

Kacper 
– W sobotę przyjdziemy z rodzicami, bo warto komuś pomóc – deklarują 

Lubosz i Wiktor
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      Lipno

Złota Lipa wręczona
W poprzednią sobotę na Placu Dekerta w Lipnie obchodzo-
no Święto Lipy.  Impreza była okazją do wręczenia statu-
etki „Złotej Lipy”, przyznawanej corocznie dla Mecenasa 
Kultury. W  tym  roku  nagrodą wyróżnieni  zostali  państwo 
Jaszewscy z Lipna.

      Lipno

Finał nauki wędkowania
W połowie września odbyło się ostatnie spotkanie nad wodą dla młodych adeptów sztuki. 
W uroczystym zakończeniu zajęć szkółki wędkarskiej wzięło udział 11 uczestników.

Szkółka wędkarska, działająca 
przy lipnowskim kole wędkarskim 
PZW, cieszy się coraz większą 
popularnością wśród kolejnego 
pokolenia mieszkańców. Zajęcia 
teoretyczne odbywają się w jednej 
z sal Miejskiego Centrum Kultu-
ralnego, a praktyczne na lokalnych 
akwenach. Dzieci i młodzież zgłę-
biają tajniki wędkarskie pod okiem 
doświadczonych wędkarzy. 

– Szczególne podziękowania 
należą się dyrektor Katarzynie We-
sołowskiej-Karasiewicz za bezpłat-
ne udostępnienie naszej szkółce 

sali w MCK, wszelką przychylność 
oraz zapewnienie nam wsparcia 
pedagogicznego podczas zajęć  
– podsumowuje Roman Tadajew-
ski. – Ukłony składamy w stronę 
urzędu miejskiego i wszystkich 
sponsorów, bez których nie mo-
glibyśmy realizować naszych dzia-
łań. 

W sobotę, podczas uroczyste-
go zakończenia zajęć, w Lubinku 
spotkało się 11 młodych adeptów 
wędkowania oraz władze koła. 
Było łowienie, ważenie, ale przede 
wszystkim sprawdzenie zdoby-

tych umiejętności i dobra zaba-
wa na świeżym powietrzu. Nad 
przebiegiem zajęć czuwał prezes 
lipnowskiego koła PZW Roman 
Tadajewski. Najmłodszy kursant 
szkółki ma dopiero 4,5 roku, naj-
starszy 14 lat. 

– 4 października rozpoczy-
namy już kolejny cykl zajęć teo-
retycznych – mówi prezes Tada-
jewski. – Zapraszamy, spotykać 
się będziemy w każdy pierwszy 
czwartek miesiąca o godz. 16.00 
w sali nr 10 MCK.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Najmłodszy uczestnik też dawał sobie radę bez zastrzeżeń

Szkółka wędkarska w komplecie: uczniowie i ich nauczyciele 

Kamila i Mateusz Gertz z dumą pokazują swoje zdobycze

Najważniejszy moment ostatniego spotkania
Franciszek Karasiewicz 

miał powody do radości

Państwo Jaszewscy od wielu 
lat prowadzą w Lipnie Zakład Cu-
kierniczo-Piekarniczy JASZEW-
SCY SP. J. 

– Regularnie, od pięciu lat 
państwo Jaszewscy wspierają nas, 
fundując swoje wypieki na Święto 
Patrona Miasta. Setki chlebków 
Św. Antoniego, pieczonych spe-
cjalnie na tę okazję, tra�ają wte-
dy do mieszkańców. Sponsorują 
również wyżywienie dla dzieci 
uczęszczających na nasze zajęcia 
wakacyjne. Za wsparcie i pomoc 
w tych oraz wielu innych impre-
zach postanowiliśmy uhonorować 

ich statuetką „Złotej Lipy” za bez-
interesowną pomoc i wsparcie dla 
działalności artystycznej – wyja-
śnia Katarzyna Wesołowska-Ka-
rasiewicz, dyrektor Miejskiego 
Centrum Kulturalnego w Lipnie.  

O część artystyczną imprezy 
zadbali natomiast artyści z Miej-
skiego Centrum Kulturalnego. 
Było mnóstwo śpiewu i tańca 
w cygańskim stylu, gry i zabawy 
dla dzieci oraz ognisko, podczas 
którego serwowano pieczone 
ziemniaczki i lipową herbatę. 

(pw), fot. nadesłane

Janusz i Mariusz Jaszewscy, uhonorowani statuetką „Złotej Lipy”, w towarzystwie 
Katarzyny Wesołowskiej-Karasiewicz

Występ solowy Agaty Krygier

Pieczenie ziemniaków przy wspólnym ognisku
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      Gmina Lipno

IPN rozsyła książki

Biblioteka Publiczna Gminy Lipno z siedzibą w Radomicach wzięła udział 
w projekcje Instytutu Pamięci Narodowej „Biblioteka na to czeka”. Polega on na 
nieodpłatnym wysłaniu do książnic w całym kraju zasobów magazynowych IPN. 
W przesyłce zawierającej 20 publikacji znalazły się m. in. „Informator o zasobie 

archiwalnym IPN”, „Polska 1939-1945 - straty osobowe i ofiary represji pod 
dwiema okupacjami”, „Centralna Prasa Polski Podziemnej wobec komunistów 
polskich - 1939-1945” oraz kilka Biuletynów IPN. Książki są już dostępne dla 

czytelników. 

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Adama Mickiewicza w Mysłakówku. Uczniowie: Olga Dzięgielewska, Sebastian Gajew-
ski, Martyna Godlewska, Paweł Górski, Małgorzata Kożuchowska, Sebastian Nejman, Klaudia Natalia Rajkiewicz, Klaudia 
Rakowska, Paulina Raniszewska, Amelia Słupecka, Mateusz Sobociński, Monika Sudrawska, Kinga Waszkowska, Marcin 

Wiśniewski, Jakub Ziemkiewicz, Oliwia Żuchowska. Wychowawczyni Grażyna Moreńska.

Klasa pierwsza ze Szkoły Podstawowej w Czarnem. Uczniowe: Zofia Barska, Piotr Grudziński, Karol Krzeszewski, Kinga 
Kwiatkowska, Kinga Kwiatkowska, Bartosz Maciejewski, Dawid Majewski, Roksana Majewska, Kacper Peszyński, Monika 

Trzcińska, Mateusz Wiater. Wychowawcą klasy jest Jolanta Brunowicz. 
fot. (pw)

Za tydzień w CLI klasy Ia i Ib ze Szkoły Podstawowej nr 5 w Lipnie

      Lipno

Co wiedzą o Korczaku?
10 października uczniowie klas IV–VI z Lipna i powiatu lip-
nowskiego przystąpią do testu sprawdzającego ich wiedzę 
o  Januszu  Korczaku.  Zgłoszenia  do  konkursu  przyjmuje 
Miejska Biblioteka Publiczna w Lipnie.   

– W związku z ogłoszeniem 
przez Sejm roku 2012 rokiem Janu-
sza Korczaka, zapraszamy szkoły 
podstawowe z Lipna oraz bibliote-
ki gminne z powiatu lipnowskiego 
do udziału w konkursie wiedzy 
o życiu pisarza – mówi Ewa Cha-
ryton, dyrektor MBP w Lipnie.

 Konkurs przeznaczony jest 
dla uczniów klas IV-VI szkół pod-
stawowych, a jego głównym celem 
zapoznanie uczniów z sylwetką, 
życiem, twórczością i cechami 
charakteru Janusza Korczaka. 
Konkurs ma popularyzować myśl 
korczakowską opartą na warto-

ściach, wzajemnym szacunku i to-
lerancji. Przeprowadzony będzie 
w formie testu indywidualnego, 
do którego uczniowie przystąpią 
10 października w czytelni MBP 
w Lipnie o godzinie 11.00.

Akcji przyświeca hasło „Kiedy 
śmieje się dziecko, śmieje się cały 
świat”. Organizatorem konkursu 
jest Miejska Biblioteka Publiczna 
w Lipnie, a szczegółowych infor-
macji udzielają bibliotekarki Iwo-
na Kowalska i Dorota Trojanow-
ska (tel. 54 288 35 35). 

Lidia Jagielska 

      Wielgie

„Przyszłość” z gimnastyką
1 października rusza projekt Stowarzyszenia Rozwoju Gmi-
ny  Wielgie  „Przyszłość”  polegający  na  organizacji  zajęć 
gimnastycznych dla mieszkańców. Kto chce wziąć w nich 
udział, może zgłaszać się do 27 września.

Zajęcia odbywać się będą dwa 
razy w tygodniu, w poniedziałki 
i środy, o godzinie 18.00. Rekruta-
cja uczestników trwa do 27 wrze-
śnia. Należy zgłosić się do pokoju 
nr 12 w Urzędzie Gminy Wielgie. 
20 osób, które jako pierwsze pod-

piszą deklarację uczestnictwa, zo-
stanie objętych ubezpieczeniem. 

Projekt, który potrwa do 
grudnia 2013 roku, do�nansowy-
wany jest przez Unię Europejską.

(pw)

JEDŹ NA ZLOT  PIECZONEGO ZIEMNIAKA
Klub Turystyki Motorowej „Rywal” w Lipnie, przy współudzia-

le oddziału miejskiego PTTK w Lipnie, organizuje w od 5 do 7 
października na terenie kampingu Casus przy ul. Sportowej 25 
w Łasinie (powiat grudziądzki) 24. Regionalny Zlot Pieczonego 
Ziemniaka. - Miłośników turystyki motorowej serdecznie zapra-
szamy na tę imprezę. W czasie zlotu przewidziana jest wycieczka 
do Grudziądza, zwiedzanie cytadeli oraz innych obiektów – za-
chęca Jan Jagliński. Szczegółowe informacje pod nr. tel. 54 287 
27 63 lub 600 391 119.
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     Gmina Lipno, Bobrowniki

Nie śmiecę, bo to szkodzi
W miniony piątek dzieci z podstawówek w  Wichowie i Rachcinie odwiedziły Osadę Popo-
wo, by pod czujnym okiem leśniczego przystąpić do zbiórki śmieci.

Zanim jednak dzieci wyruszy-
ły porządkować okolicę, wysłucha-
ły krótkiej odprawy leśniczego. 

– Ludzie nie zdają sobie spra-
wy, jakie ryzyko niesie za sobą bez-
myślne zaśmiecanie środowiska, 
a zwłaszcza lasów, które są przecież 
domem dla wielu gatunków zwie-
rząt i roślin. Pozornie niegroźnie 
wyglądająca puszka lub zużyta 
bateria mogą wyrządzić wiele złe-
go. Niby wszyscy o tym wiedzą, 
ale w praktyce i tak większość nie 
przywiązuje do tego większej wagi  

– mówi Marcin Chełminiak, pod-
leśniczy z Leśnictwa Łochocin.   

Dzieci, wraz ze swoimi opie-
kunami, wyruszyły do lasu. Oka-
zało się, że do zbierania było dużo. 
Worki szybko zapełniały się pusz-
kami, butelkami, papierkami i in-
nymi odpadami. 

– Dziś nauczyliśmy się, że 
o środowisko trzeba dbać. Pan le-
śniczy powiedział nam również, że 
nie wolno być obojętnym na to, co 
się wokół nas dzieje. Jeśli jesteśmy 
świadkami zaśmiecania, należy to 

zgłaszać odpowiednim służbom – 
opowiada Ola z klasy czwartej SP 
Wichowo. 

Akcję sprzątania w Popowie 
zrealizowano w porozumieniu 
i przy pomocy Leśnictwa Łocho-
cin oraz Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych w Lipnie. Szczegól-
ne podziękowania należą się rów-
nież gospodarzom, właścicielom 
Osady Popowo, Małgorzacie Kali-
nowskiej i Jan Klimeckiemu. 

Tekst i fot. (pw)

Uczestnicy akcji „Sprzątanie świata”

Część dzieci skorzystała z darmowej podwózki

Jak widać, w lesie nie brakuje śmieci

Ola, Adrian, Daniel i Rafał uzbierali w sumie trzy worki śmieci, dwa małe i jeden duży

Dodatkową atrakcją dla dzieci było zwiedzanie zwierzyńca

Wspólne pieczenie kiełbasek Worek Pauliny bardzo szybko się 
zapełnił 

Dzieci rozpoczęły akcję sprzątania 
świata od krótkiej odprawy, którą 

poprowadził leśniczy Grupa zbierająca z SP Wichowo
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      Dobrzyń nad Wisłą

Przemaszerowali przez Dobrzyń

W ubiegłą sobotę Dobrzyński Dom Kultury „Żak” gościł uczestników 55. Ogólno-
polskiego Zlotu Przewodników Turystyki Pieszej PTTK. Goście zwiedzili muzeum, 

poznali historię miasta, a następnie udali się do Dobrzyńskiego Centrum Sportu 
i Turystyki, gdzie odbyła się część oficjalna m. in. występ orkiestry dętej. Dużym 

zainteresowaniem cieszyło się stoisko przygotowane przez Miejsko-Gminną Radę 
Kobiet, które serwowały gościom potrawy regionalne.

(ak), fot. nadesłane

      Kikół

Odwiedzili ośrodek ruchu drogowego
W piątek 41 uczniów Zespołu Szkół w Kikole pojechało do Włocławka na Dzień Otwarty 
Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego. 

Dzień upłyną bardzo aktyw-
nie, bo WORD przygotował sze-
reg konkurencji dla swoich gości. 
Był konkurs wiedzy o przepisach 
ruchu drogowego, pokonywa-
nie sprawnościowego toru prze-
szkód na rowerze, przejazd po 
miasteczku ruchu drogowego, 

konkurs rysunkowy, konkurencje 
sprawnościowe. Uczniowie obej-
rzeli pokaz udzielania pierwszej 
pomocy przedmedycznej i nowo-
czesny sprzęt ratownictwa drogo-
wego. Można też było spróbować 
swoich umiejętności  na symula-
torze jazdy samochodem. Uczest-

nicy, którzy zaliczyli minimum 
trzy konkurencje, brali udział 
w losowaniu nagród. Tra�ły one 
do Weroniki Majewskiej, Olafa 
Kiełkowskiego i Patryka Urbań-
skiego.

(aba), fot. nadesłane

Natalia Nowatkowska z IVa na zręcznościowym torze 
przeszkód

Kacper Sadowski i Miłosz Gajewski z V a oczekują w kolejce do 
jazdy po miasteczku komunikacyjnym

Karolina, Julka, Olaf i Mikołaj oglądają jazdę symulacyjną samochodem po lodzie 
„Próba Sewarda”

Beata Goździkowska, Weronika Majew-
ska, Andżelika Predenkiewicz i Natalia 

Kalinowska z V b chętnie udzielały 
wywiady miejscowej telewizji

Coraz częściej docierają do 
nas informacje dotyczące oszu-
stów podszywających się pod 
pracowników Urzędu Marszał-
kowskiego. Osoby te oferują za-
kup materiałów informacyjnych. 
Podają nieprawdziwe informacje 
na temat możliwości otrzyma-
nia do�nansowania z funduszy 
europejskich lub wręcz obiecują 
przyznanie dotacji. Pracowni-
cy urzędu apelują o ostrożność. 
Informujemy, że żaden z depar-
tamentów Urzędu Marszałkow-
skiego ani działające w ramach 
urzędu punkty informacyjne fun-
duszy europejskich województwa 
kujawsko-pomorskiego nigdy nie 
współpracowały i nie współpra-
cują z osobami i �rmami oferują-
cymi tego typu usługi. Wszystkie 
materiały informacyjne, poradni-
ki, informatory, broszury i pod-
ręczniki dla bene�cjentów fun-

duszy europejskich są bezpłatne. 
Żaden pracownik UM nie może 
obiecać przyznania dotacji, gdyż 
te przyznawane są w ramach kon-
kursów przeprowadzanych we-
dług określonych regulaminów. 

Wszelkie informacje o kon-
kursach o wsparcie w ramach 
unijnych funduszy pomocowych 
dostępne są na stronie interne-
towej www.mojregion.eu. Można 
je także uzyskać w marszałkow-
skich punktach informacyjnych 
funduszy europejskich. Konsul-
tanci z punktów informacyjnych 
udzielają bezpłatnych informacji 
o możliwości uzyskania dotacji na 
konkretne rodzaje przedsięwzięć 
oraz o podstawowych warunkach, 
kryteriach i procedurach związa-
nych z możliwością otrzymania 
do�nansowania. Osobom które 
otrzymały już dotację z funduszy 
europejskich doradzają także na 

      Region

Uwaga na oszustów!
Naciągacze podający się za pracowników urzędu wyłudzają opłaty za darmowe broszury, 
oszukują ludzi obiecując im przyznanie dotacji. 

temat sposobu jej rozliczenia. 
Osoba która spotkała się 

z próbą oszustwa, polegającego 
na oferowania odpłatnych wzo-
rów dokumentów czy publikacji 
poświęconych funduszom euro-
pejskim, powinna niezwłoczne 
zgłosić taką sytuację do punktów 
informacyjnych funduszy euro-
pejskich Urzędu Marszałkowskie-
go i na policję. 

Zapraszamy do korzystania 
z usług punktów informacyjnych 
i powszechnie dostępnych bez-
płatnych materiałów informacyj-
nych. Dane kontaktowe punktów 
informacyjnych i bezpłatne mate-
riały informacyjne dostępne pod 
adresem internetowym http://
www.mojregion.eu/punkty-in-
formacyjne/dane-kontaktowe.
html.

opr. (red)

      Dobrzyń nad Wisłą

Jak się żyje w tej gminie?
W maju tego roku w ponad 300 losowo wybranych domach 
w  gminie  Dobrzyń  przeprowadzono  badania  ankietowe. 
Po co? By uzyskać odpowiedź, jak się żyje na tym terenie. 
Okazuje się, że całkiem nieźle.

Pytania dotyczyły m. in. zaan-
gażowania mieszkańców w życie 
społeczności lokalnej, działalności 
w organizacjach pozarządowych, 
a także stosunków międzysąsiedz-
kich. Ankietowani oceniali też wa-
runki życia. 

Okazało się, że co druga osoba 
jest średnio zadowolona ze swoje-
go miejsca zamieszkania, ale aż 38 
proc. ono odpowiada. Problemem 
jest bieda, co dostrzega blisko 
trzy czwarte respondentów, choć 
z drugiej strony blisko co drugi 
uznaje swoją sytuację materialną 
za średnią. Prawie połowa intere-
suje się tym, co się dzieje w gmi-
nie na co dzień i uważa, że władze 
informują o swoich działaniach. 
Mieszkańcy są jednak zdania, że 
nie mają wpływu na decyzje po-
dejmowane przez samorząd lub 
jest on niewielki. Tak odpowie-
działo aż 90 proc. ludzi.

Większość osób w ostatnim 
roku załatwiała jakieś sprawy 
urzędowe, połowa z ankietowa-
nych oceniła, że zostali obsłużeni 
średnio, a aż co trzecia osoba, że 
źle i bardzo źle. Tak samo przed-
stawiają się wyniki nastawienia 
urzędników do mieszkańców.

Blisko 60 proc. mieszkańców 
uważa, że w miejscach publicz-
nych jest bezpiecznie. 

Nie zabrakło pytań dotyczą-
cych oceny władz Dobrzynia. 
I tak rada miasta w skali szkolnej 
najczęściej otrzymywała trójkę. 

Podobną ocenę ankietowani wy-
stawiali najczęściej burmistrzo-
wi. Jako najważniejsze inwestycje 
wykazano remonty dróg, poprawę 
ochrony zdrowia, bezpieczeństwo 
publiczne, pomoc społeczną oraz 
ulepszenie sieci wodociągów i ka-
nalizacji.

Mieszkańcy pozytywnie oce-
niają działalność Biblioteki Pu-
blicznej i Dobrzyńskiego Domu 
Kultury „Żak". Uważają, że mogą 
brać udział w imprezach sporto-
wych. Największe zastrzeżenia 
mają zaś do braku możliwości 
aktywnego wypoczynku, rekre-
acji, a także złej jakości dróg dla 
pieszych. Negatywnie oceniono 
również dostępność miejsc pracy 
oraz możliwość założenia własnej 
�rmy. 

Istotnym punktem ankiety 
była też opieka społeczna. Tutaj 
mieszkańcy Dobrzynia chcieliby 
lepszego funkcjonowania Miej-
sko-Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, poprawy opieki nad 
osobami starszymi oraz polepsze-
nia dostępu do lekarzy specjali-
stów. Dobrzynianie są natomiast 
zadowoleni z działania apteki.

Z ankiety wynika też, że co 
drugi respondent pracuje na etacie 
bądź prowadzi własną �rmę. Co 
czwarty zajmuje się rolnictwem, 
również co czwarty to emeryt/
rencista. Co dziesiąty ankietowany 
nie ma pracy.

(ak)
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      Kikół

Cudze chwalicie, swego nie znacie
W miniony wtorek, wykorzystując sprzyjającą pogodę, wychowawcy wraz z opiekunami 
zorganizowali wycieczkę na rowerach dla uczniów klas V Szkoły Podstawowej w Kikole. 
Wybrano piękną krajobrazowo trasę z Kikoła przez Lubinek, Wolę, Hornówek do Trutowa. 
Tam rowerzystów przywitał o. Wojciech, który opowiedział o historii,  zabytkach, fundato-
rach i bieżącej działalności klasztoru. Na koniec było wspólne zdjęcie  i trzeba było ruszyć 
w drogę powrotną do Kikoła.

Fot. nadesłane

R E K L A M A

Wszyscy dzielnie pedałowali

Dzieciakom z V b – Weronice Majewskiej, Idze Żurańskiej, Kubie Bladziakowi 
i Andżelice Predenkiewicz humor dopisywał nawet w cieniu kukurydzy

Natalia Nierychlewska, Angelika Wajs i Weronika Chmal z V aPamiątkowe zdjęcie w klasztorze

Kacper Sadowski i Przemek Rogalski 
z V a

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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      Uprawa

Przykład z Niemiec
Coraz większa liczba polskich rolników decyduje się na 
wcześniejsze niż dotychczas sianie zbóż. Wielu twierdzi, 
że takie rozwiązanie pozwala osiągnąć wyższe plony. Ma 
ono jednak również minusy.

      Hodowla

Świnia jak flaga
W polskich gospodarstwach rolnych, zajmujących się hodowlą trzody chlewnej, stawia 
się na stare, sprawdzone rasy. Tymczasem na świecie znajduje się wiele innych, bardzo 
ciekawych, np. Rotbuntes Husumer Protestschwein, a po polsku „świnia duńska prote-
stująca”.

Cechą charakterystyczną 
tej rasy jest jej ubarwienie, które 
przypomina nieco - kolorystycz-
nie i jeśli chodzi o układ na ciele 
- �agę Danii. W rzeczywistości 
świnie te pochodzą z niemieckiej 
Fryzji. Ten obszar jeszcze na po-
czątku XX wieku zamieszkiwali 
duńscy koloniści, którym wła-
dze zakazały wywieszania przed 
domami narodowych �ag. Rasa 
Rotbuntes Husumer, ze względu 
na podobieństwo do barw �agi 
Danii, stała się więc symbolem ich 
protestu przeciwko nieżyciowemu 
przepisowi, a sam strajk Duńczy-
ków przyczynił się do nadania 
specy�cznej nazwy tej rasie.

Świnie dorastają do wysoko-
ści 92 cm, a ich waga dochodzi 
do 350 kg. Jako osobna rasa ist-
nieją od 1954 roku, a w 1968 roku 
zostały uznane za rasę wymarłą. 
Dzięki staraniom niemieckich na-
ukowców w 1984 roku udało się 
odtworzyć pro�l rasowy. Obecnie 

na całym świecie żyje około 140 
osobników z tej rasy. Niemiecki 
land Schleswig-Holstein wspiera 
rolników posiadających w swoich 
gospodarstwach duńskie świnie.

Być może niebawem liczba 
osobników wzrośnie na tyle, że 
świnie tej rasy będą eksportowane 
do innych krajów.  

(pw)

Świnia duńska

      Choroby roślin

Niezauważony wróg
We wrześniu i październiku niewiele osób myśli o czekających nas opadach śniegu. To 
właśnie w tym okresie w zbożach zaczynają się rozwijać grzyby, powodujące pleśń śnie-
gową.

Idealne dla rozwoju grzybów 
warunki to temperatura od 1 do 
5 stopni, zbyt gęsto zasiane rośli-
ny i przeazotowanie gleby. Grzyb 
rośnie długo i powoli, przez długi 
czas pozostaje niezauważony. Do-
kładna lustracja łanu pozwala jed-
nak odszukać skręcone siewki, albo 
zdrobniałe rośliny pokryte białoró-
żową watowatą grzybnią. 

Grzyb atakuje liście, pochwy 
liściowe i węzły krzewienia. Skry-
ty rozwój choroby w połączeniu 
ze świadomością rolnika, że przed-
sięwziął środek zaradczy w postaci 

zastosowania zaprawy nasiennej, 
usypia jego czujność. Ale okres 
efektywnej ochrony siewek przez 
substancję aktywną zawartą w za-
prawie zanika po 6 do 8 tygodniach 
wegetacji. Po tym czasie rośliny są 
zdane wyłącznie na siebie. Zima nie 
przerywa rozwoju grzyba. Ukryty 
pod śniegiem, sukcesywnie opa-
nowuje coraz większy obszar plan-
tacji. Wiosną, po zejściu okrywy 
śnieżnej, widać dopiero jakie szko-
dy wyrządziła choroba. Przy du-
żym nasileniu występowania pleśni 
śniegowej, straty w obsadzie mogą 

sięgać 30–50 proc. Rośliny, które 
przeżyły, ale są porażone, wykazu-
ją słabsze tempo wzrostu wiosną, 
słabiej krzewią się, a przy silnym 
porażeniu często zamierają. Mocno 
zaatakowane źdźbła wytwarzają na 
ogół puste kłosy lub kłosy ze zredu-
kowaną liczbą ziarniaków.

Na rynku znajduje się wiele 
środków do zaprawiania ziaren 
żyta, które są ukierunkowane na 
pleśń śniegową czy zgorzele siewek 
i podstawy źdźbła. Ich zastosowa-
nie zmniejsza ryzyko wystąpienia 
pleśni.                                          (pw)

Aby uzyskać wyższe plony, 
rolnicy w Niemczech zaczęli przed 
kilkoma laty przesuwać terminy 
wschowów zbóż. Osiągali to, wy-
konując wcześniejsze zasiewy. Na 
północy Niemiec, gdzie panuje 
klimat podobny do naszego, sie-
wy rozpoczynają się 20 września. 
Zbóż jarych z reguły się tam nie 
sieje. Wcześniejszy siew pozwala 
na wcześniejsze wschowy także 
chwastom. Poza tym daje możli-

wość tworzenia ogromnej liczby 
kłosów i wiech. Rodzi się więc 
taka zależność: jeśli oszczędzamy 
na siewach, wtedy więcej pienię-
dzy trzeba wydać na herbicydy, 
zarówno jesienne, jak i wiosenne. 
Jest to związane z trudniejszym 
odchwaszczaniem i tym, że chwa-
sty stają się odporne na substancje 
aktywne.

(pw)

Choroba transportowa ujawnia 
się u loszek i knurków zarodowych. 
Powoduje uogólnione zakażenie 
błon surowiczych, stawów i opon 
mózgowych. Czynnikiem odpowie-
dzialnym za wystąpienie choroby są 
bakterie, które bytują powszechnie 
w górnych drogach oddechowych 
u świń zdrowych.

Objawy najczęściej stwierdza 
się u warchlaków. Są to: kaszel, 
duszność, charłaczenie, kulawizny, 
zaburzenia nerwowe. Diagnostyka 
choroby obejmuje ocenę objawów 
klinicznych, zmian sekcyjnych i ba-
dań laboratoryjnych. Zwierzętom 
chorym należy podawać antybioty-
ki w zastrzykach.

      Choroby zwierząt

Uwaga na transport
Choroba lokomocyjna to nie tylko problem ludzi, ale i zwierząt. U trzody chlewnej używa 
się określenia choroba Glässera.

Obecnie jest już dostępna 
w Polsce jedyna w Unii Europejskiej 
szczepionka przeciwko zakażeniom 
bakterią powodującym chorobę 
transportową. By z niej skorzystać, 
należy głosić się do lekarza wetery-
narii.

(pw)

      Prawo

Zmiany od 2014 roku
Rolnicy, chcąc zastosować środki chemiczne przy zwalcza-
niu chwastów czy szkodników, już niebawem będą musieli 
uzasadnić swoją decyzję.

W najbliższym czasie produ-
cenci rolni będą musieli przyjąć 
na siebie kolejne obowiązki. Tym 
razem sprawa dotyczy integrowa-
nej ochrony. Zgodnie z dyrektywą 
Unii Europejskiej, od 2014 roku in-
tegrowana ochrona roślin obowią-
zywać będzie we wszystkich pań-
stwach członkowskich. W krajach 
UE zaczęto dążyć do ograniczenia 
chemizacji rolnictwa i zwrócenia 
uwagi na bezpieczeństwo produk-
cji rolnej. Co się zmieni? Oto nie-
które punkty dyrektywy unijnej.

Przede wszystkim nastąpi 
przekazanie certy�kacji w integro-
wanej produkcji roślin (IP) pod-
miotom certy�kującym. Będą one 
prowadziły rejestr producentów 
rolnych, którzy zgłosili zamiar sto-
sowania IP, poza tym te jednostki 
będą kontrolowały producentów 
rolnych IP.

Za przeprowadzenie czynno-
ści kontrolnych, w tym pobranie 
próbek roślin i produktów roślin-
nych do badań oraz za przepro-
wadzenie badań podmiot certy�-

kujący będzie mógł pobrać opłatę. 
Dodatkowo poświadczeniem IP 
będzie certy�kat wydawany przez 
jednostkę certy�kującą na czas 
niezbędny do zbycia płodów rol-
nych, nie dłużej niż na okres 12 
miesięcy. Państwowa Inspekcja 
Ochrony Roślin i Nasiennictwa 
będzie prowadziła wówczas nad-
zór nad jednostkami certy�kują-
cymi.

 Integrowana ochrona roślin 
nie będzie oznaczała zupełnej re-
zygnacji z chemicznej ochrony. 
W dalszym ciągu będzie dostęp-
na pełna paleta zarejestrowanych 
środków ochrony roślin. Jest to 
logiczne, bo skoro stosowanie in-
tegrowanej ochrony roślin w Pol-
sce (i innych państwach człon-
kowskich) będzie obowiązkowe, 
a zgodę na dopuszczenie środków 
ochrony roślin wydaje jednostka 
wyznaczona przez państwo, to nie 
dopuści środków, które nie będą 
dozwolone.

(pw)

      Statystyki

Wolą nie ryzykować
Wysokie ceny ziemi spowodowały, że 85% polskich rolni-
ków nie ma zamiaru powiększać areału upraw. Zmniejsze-
nie powierzchni upraw rolnych planuje 4,1% ankietowa-
nych. Na zwiększenie zdecyduje się jedynie co dziesiąty.

Rolnicy uważają, że drugie 
półrocze 2012 roku przyniesie po-
gorszenie sytuacji ich gospodarstw. 
Takiego zdania jest blisko jedna 
czwarta ankietowanych. 11% uwa-
ża, że sytuacja ich gospodarstwa 
powinna się poprawić. Reszta 
rolników ma mniej jednoznaczne 
opinie na temat przyszłości swo-
ich gospodarstw lub deklaruje, że 

nie wie jak będzie wyglądała ich 
sytuacja.

Jeżeli chodzi o ocenę bieżącej 
sytuacji gospodarstw, to badania 
Głównego Urzędu Statystycznego 
pokazują, że ponad 75% rolników 
ocenia ją zadowalająco lub do-
brze.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia drobne można składać 
w następujących punktach:

Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Piłsudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Jadwiga 
Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Sierakowskiego 22 c Lipno.

Sprzedam pszenicę i pszenżyto czyszczone 
889-121-732

AGREGAT TYNKARSKI KALETA A-4 2008 

używany przy wykonaniu tynku w jednym 
domku. Stan b.dobry tel. 56/682-26-45, 
662-065-080

Stały zbiornik ciśnienia poj. 0,18 m3 st. 
tech. b.dobry, wytwórca POLMO GORLICE 
urządzenie posiada aktualne  świadectwo 
U.DT. Ważne do 2015 r. tel. 56/682-26-45, 
662-065-080

Indyki domowe(kolorowe) młode sprzedam 
tel. 601-424-129

Mikroświnki (dorastają do 15 kg) sprzedam 
tel. 601-424-129

Działki 10 i 13 ar k/Lipna woda, prąd tel. 
663-603-574, 607-254-938

Sprzedam działkę budowlaną w Biskupinie 
tel. 54/288-13-33

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 31 m2 cena 
46000 tel. 512-286-407

Cegłę białą sprzedam 3 tys. szt. bloczki 
białe 3 tys. szt. Kamień polny 100 ton 885-
871-298

Świerk srebrzysty 0,4 – 1,8 m cena 20-80 
zł/szt. Dekoracyjny na kształt kolorystykę k. 
Golub-Dobrzynia tel. 56/683-22-58

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Tapicerz naprawy u klienta tel. 787-223-772

Sprzedam Suzuki Vitara X-90 terenowy ka-
briolet 662-060-275

Żwir i piasek czarnoziem Lipnica możliwość 
dowozu wycinka drzew i krzewów 605-739-
200

Autohandel skup sprzedaż zamiana auta do 
2000 zł skup aut do kasacji, pomoc drogowa 
Szychowo gm. Kowalewo tel. 514-342-906

Sprzedam stemple budowlane nowe tel. 889-
929-597

AGREGAT TYNKARSKI KALETA A-4 2008 

używany przy wykonaniu tynku w jednym 
domku. Stan b.dobry tel. 56/682-26-45, 
662-065-080

Stały zbiornik ciśnienia poj. 0,18 m3 st. tech. 
b.dobry, wytwórca POLMO GORLICE urzą-
dzenie posiada aktualne  świadectwo U.DT. 
Ważne do 2015 r. tel. 56/682-26-45, 662-
065-080

Indyki domowe(kolorowe) młode sprzedam 
tel. 601-424-129

Sprzedam pszenicę ozimą tel. 600-252-195

Biała suknia ślubna,koronka i kryszta-
ły.162cm+9cm.Rozm.36-38.Stan idealny.
Gratis welon,halka z kołem,tren,bolerko 
Tel.669176191

Cegłę białą sprzedam 3 tys. szt. bloczki 
białe 3 tys. szt. Kamień polny 100 ton 885-
871-298

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

OFERTY PRACY 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Przedstawiciel handlowy (umowa zlecenie) praca na terenie powiatu kolskiego; Biuro Księgowo-Kadro-
wych, Sławomir Pastuszko, Łódź ul. Piotrowska 118 m. 1A, tel. 42 212 16 49, 214 00 00, 215 23 18
2. Kierowca kat. C i E (transport międzynarodowy); PHU Agrotrans Popowo 20, tel. 54 288 17 16
3. Pilarz, kierowca kat. C i E – mechanik; ZPHU Mieczysław Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei 5, tel. 781 721 969
4. Kierowca kat. C i E; AgroLiderPol Kamień Kotowy 3A (gmina Tłuchowo), tel. 600 286 410; Prywatna Firma 
Transportowa Krzysztof Kilanowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 324
5. Mechanik pojazdów ciężarowych; Artex Transport Artur Kamiński Sochaczew, tel. 602 383 743
6. Stolarz; PPHU Kaźmierkiewicz, Trutowo 7 (gmina Kikół), tel. 604 622 109
7. Przedstawiciel handlowy (biegła znajomość jęz. angielskiego); Medix Sp.z o.o. Sp. K., Warszawa ul. Koko-
ryczki 18, tel. 22 516 98 60
8. Technik narzędziowy; Firma Skibicki Technika Transportowa Sp. z o.o., Skępe, tel. 54 287 72 97
9. Przedstawiciel oświatowy (organizator szkoleń); Optimum Centrum Kształcenia Wardowska Podbielski 
Sp.j., Marek Podbielski, Olsztyn ul. Bałtycka 2, tel. 510 269 717, adres e-mail: pracownik@optimim.edu.pl
10. Spawacz Mag; Semi HR Sp. z o.o., Płock ul. Zbożowa 7, Dorota Kalwaw  tel. 24 268 10 37, tel. 608 368 
005
11. Sprzedawca (znajomość branży elektrycznej); Instaldom Paweł Nierychlewski, Dobrzyń n/W ul. Słowac-
kiego 22, tel. 606 784 408
12. Operator koparki (praca na terenie gminy Tłuchowo); Zakład Usługowy Roboty Ziemne i Transport, Skier-
niewice ul. Modrzewiowa 14, tel. 46 833 47 40
13. Lektor języka angielskiego – praca z dziećmi w przeszkolu; A.R.M. Łukasz Bartnicki, Płock ul. Mieszka I4, 
tel. 609 563 963, e-mail: lukasz.bartnicki@krainabasni.pl
14. Wykrawacz, ubojowiec (praca w delegacji – Grąbkowo, powiat rawicki); Rob-Mięs Sp. z o.o. Cendrowski 
Robert, tel. 604 104 960
15. Konstruktor – technik mechanik; TRIMCO, Jerzy Kaczmarski, Marianki 59 (powiat rypiński), tel. 602 724 
077
16. Kierowca kat. C+E+D; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, Suradowo gminy Wielgie, tel. 600 371 465
17. Stolarz meblowy; Zakład Robót Budowlanych i Instalacyjnych Włocławek ul. Płocka 16/18, tel. 54 232 50 
28
18. Murarz-tynkarz; PW Jumapol  Grzegorz Paszyński, Fabianki, tel. 54 251 64 44
19. Malarz budowlany, szpachlarz, pracownik dociepleniowy  (praca w delegacji, okolice Łodzi); Przedsiębior-
stwo Inżynieryjno-Budowlane „Rolmat” Daniel Sanocki, Buchowo 5, tel. 600 179 256

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES

Austria: elektromechanik/elektronik przemysłowy, mechanik maszyn/konserwator/ślusarz przemysłowy, 
operator maszyn i urządzeń przy produkcji wyrobów z drewna, stolarz, kierowca CE + pracownik pomocniczy 
w branży drzewnej, dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, par-
kieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, pracownik w 
metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: technik elektronik, kierownik zespołu, mechanik konstrukcji metalowych, senior analyst developer 
java, senior analyst developer, junior java developer, junior developer, pracownik na farmie świń
Czechy: spawacz – przecinacz, magazynier, operator wytaczarko–frezarki poziomej, pracownik badawczy/ 
specjalista procesów membranowych
Estonia: inżynier
Francja: posadzkarz, pracownik do układania wykładzin i linoleum
Hiszpania: operator CNC, animator
Holandia: stolarz (pracodawca z Niemiec), pracownik technicznego działu obsługi klienta, pracownik produk-
cyjny, operator wózka widłowego bocznego, asystent w supermarkecie
Irlandia: fryzjer, wykrawacz

R E K L A M A
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 28.09.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 29.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 30.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

15/21/26
11/15/17

12/16/19
8/12/14

10/14/16
10/11/13

9/13/15
7/10/12

1002 hPa
1004 hPa

1002 hPa   
1005 hPa

1004 hPa
1003 hPa

1007 hPa
1011 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

16 km/h
10 km/h

9 km/h
5 km/h

15 km/h
15 km/h

23 km/h
13 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

2,2 mm
1,8 mm

7,1 mm
0 mm

0,4 mm
0 mm

deszcz
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Horoskop 27.09. – 3.10. 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wpływy planetarne są teraz 
niekorzystne, a negatywne 
skutki mogą być długotrwa-

łe. Taki czas lepiej przeczekać, przykładając 
się do pracy tak zawodowej, jak i domowej, 
nie dopuszczając do zaległości.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Spędzisz najbliższe dni wśród 
nowych ludzi, miłych wrażeń, 
mogą też pojawić się interesu-
jące perspektywy. Najprawdo-

podobniej wydarzy się coś nieoczekiwane-
go i ekscytującego.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zawieraj ważne znajomości, 
załatwiaj sprawy. Nie ma takiej 
dziedziny, która przyniosłaby Ci 
rozczarowanie. Nie odmawiaj, je-

śli ktoś ze znajomych poprosi Cię o pomoc. 
Zyskasz wdzięczność i uznanie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Niebo nad Tobą zdecydowanie 
się rozjaśni. To, co dotąd Cię 
niepokoiło, odejdzie z Twego ży-
cia. Uwierzysz, że los się odmie-

ni i tak też będzie. Zastanów się, co chcesz 
uzyskać w przyszłości.
Rak (22.06.-22.07.)

Będziesz promieniować wdzię-
kiem, a osoby płci przeciwnej 
nie pozostaną na to obojętne. 
W stałych związkach panować 

będzie harmonia, a w tych chłodnych da się 
zauważyć przypływ uczuć.

Lew (23.07.-23.08.)
Ktoś może pomóc Ci urzeczy-
wistnić zamiary i plany, o których 
myślałeś od dawna. Poczujesz, 
że ogarnia Cię chęć do działania 

i do życia. Zabierz się teraz za dawno od-
kładane sprawy.

Waga (23.09.-22.10.)
Znaczące pozytywne zdarze-
nia. Możesz liczyć na dobre 

wiadomości. Odczujesz satysfakcję i ogar-
nie Cię przekonanie, że przed Tobą wiele 
dobrych chwil, a przyszłość kryje upragnio-
ne spełnienie.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Obudzi się w Tobie potrzeba 
przeżywania emocji. Życie na-
bierze smaku, spojrzysz na swo-

je sprawy z większym optymizmem i wiarą, 
że nawet jeśli czegoś w nich brak, to wkrót-
ce pojawi się obok.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Będziesz w dobrym nastroju. 
Ludzie, od których zależy coś 
istotnego, okażą Ci życzliwość 

i pomoc. Możliwe nowe przyjaźnie, a nawet 
narodziny uczuć. Nie wzbraniaj się przed 
podróżą, ona może odmienić Twoje życie.

Byk (21.04.-21.05.)
Czas wyciszenia i odprężenia. 
W pracy też będzie spokojnie, 
starczy Ci sił na spacery czy 

jazdę na rowerze. Otoczenie wyda Ci się 
bardziej życzliwe. Być może zapragniesz 
poprawić z kimś kontakty.

Panna (24.08.-23.09.)
Czeka Cię teraz wiele zadań na 
rzecz innych. Niewykluczone, że 
ktoś poprosi Cię o opiekę nad 

psem, dzieckiem, albo w pracy będziesz 
musiała kogoś zastąpić. Nie obawiaj się, że 
możesz nie dać rady. Poradzisz sobie.

Baran (21.03.-21.04.)
Łatwiej będziesz znosić wszel-
kie cienie codzienności. Mogą 
się teraz pojawić ludzie, którzy 

pomogą Ci rozwiązać istotne problemy. Do 
wielu spraw podejdziesz z większym, niż do-
tąd, optymizmem.

 

SPOSÓB WYKONANIA
Roztopić masło w dużym rondlu na średnim ogniu. Podsmażyć  cebulę, by zmiękła. Dodać ziemniaki i liście rzod-
kiewki, pokrywając je masłem. Wlać bulion drobiowy. Doprowadzić do wrzenia. Zmniejszyć ogień i gotować przez 
30 minut. Kiedy zupa lekko ostygnie, przelać ją do blendera. Zmiksować na gładko. Dodać śmietanę. Podawać 
z plasterkami rzodkiewki.

 ZUPA Z LIŚCI RZODKIEWKI
Składniki:
2 łyżki masła     1 duża cebula, pokrojona w kostkę
2 średnie ziemniaki pokrojone w plasterki   225 g surowych liści rzodkiewki
1 l bulionu drobiowego    80 ml śmietany 30 proc.
5 rzodkiewek pokrojonych w plasterki   

SPOSÓB WYKONANIA
Rzodkiewki dokładnie umyć, obrać i włożyć do garnka. Dodać szczyptę soli, łyżkę masła i szklankę bulionu. 
Gotować aż rzodkiewka zmięknie. Wyjąć z bulionu, oprószyć cukrem i zrumienić na patelni na reszcie masła. 
Posypać mąką i znów smażyć. Przełożyć do bulionu i zagotować. Doprawić do smaku solą oraz pieprzem. Gdy 
sos jest zbyt gęsty, dodać mleko. 

 DUSZONE RZODKIEWKI
Składniki:
pęczek rzodkiewek     sól
pieprz      cukier
1 szklanka bulionu     2 łyżki masła
1-2 łyżki mąki pszennej    kilka łyżek mleka 

SPOSÓB WYKONANIA
Rzodkiewkę, jajka i żółty ser zetrzeć na tarce. Szynkę i ogórki pokroić w drobną kostkę. Por i szczypiorek drobno 
pokroić. Wszystkie składniki wymieszać, doprawić i połączyć z majonezem.

 SAŁATKA Z RZODKIEWKĄ
Składniki:
2 pęczki rzodkiewek     1/2 pora
1 puszka groszku zielonego    25 dag szynki
25 dag żółtego sera     2 woreczki ugotowanego ryżu
2 świeże ogórki     6 jajek
pół pęczka szczypiorku    sól, pieprz
5-6 łyżek majonezu     

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Polityka

Sojusznicy bez granic
Szczecin, Wrocław, Zielona Góra, Gorzów – te miasta nie 
należałyby do Polski, gdyby nie... Stalin. Jeden z naj-
większych dyktatorów w historii paradoksalnie bronił 
propozycji ziem zachodnich dla Polski, choć miał w tym 
swój interes. Nową Polskę próbowali za to okroić zachod-
ni „sojusznicy”.

      Dobrzyńska szlachta

Z prośbą do generała
W kolejnej odsłonie cyklu przybliżającego demokrację szlachecką na ziemi dobrzyńskiej 
przyjrzymy się negocjacjom szlachty z pewnym wojskowym w 1710 roku.

Sposób rozumowania zachod-
nich polityków był prosty: jeśli 
Rzeczpospolita wpadła – zresztą za 
ich przyzwoleniem – w sidła Związ-
ku Radzieckiego, to należało osłabić 
ją na tyle, na ile tylko było to możli-
we. Radziecki satelita z szerokim do-
stępem do morza i całym Śląskiem 
wydawał się gorszym rozwiązaniem 
niż kadłubowe państewko pozba-
wione jednocześnie ziem wschod-
nich i jakiejkolwiek rekompensaty 
na zachodzie. Krótko mówiąc, Bry-
tyjczycy i Amerykanie spisali nas na 
straty. Poważne nadzieje wciąż nato-
miast wiązali z Niemcami – szcze-
gólnie, gdy na horyzoncie zamaja-
czyło widmo zimnej wojny.

Już na konferencji poczdam-
skiej w lipcu 1945 roku brytyjski 
premier Winston Churchill nalegał, 
by nie przekazywać Polsce niemiec-
kich miast. Zresztą premier Zjed-
noczonego Królestwa upierał się, 
że broni także naszych interesów: 
„Rekompensata powinna jakkol-
wiek odpowiadać stracie. Niczego 
dobrego nie przyniesie Polsce zdo-
bycie tak wielkiej ilości dodatko-
wego terytorium”. Na szczęście dla 
Polski kilka dni później, na skutek 
ogłoszenia wyników przegranych 
przez niego wyborów, Churchill 
opuścił Poczdam. Razem z nim nie 
odeszły jednak plany pozbawienia 
Polski nowych nabytków terytorial-
nych. Wprawdzie strona radziecka 
przeforsowała poprowadzenie linii 
granicznej wzdłuż Odry i Nysy Łu-
życkiej, ale wielka gra dopiero się 
zaczynała. Churchill nadal grzmiał, 
że zdominowany przez Rosjan rząd 
polski zachęcono do dokonania 
olbrzymich i krzywdzących anek-
sji kosztem Niemiec. Podobnego 
zdania był amerykański sekretarz 
stanu w gabinecie Harry’ego Tru-
mana, James Byrnes, który we wrze-
śniu 1946 roku odwiedził Stuttgart, 
głośno opowiadając się przeciwko 
utrwaleniu polskiej granicy zachod-
niej. Ścisły projekt amerykański rok 
później przygotował jego następca, 
znany ze swojego planu odbudowy 
Europy George Marshall. Zgodnie 

z propozycją Marshalla, adresowaną 
do Związku Radzieckiego, Polska 
miałaby oddać Niemcom cały Dol-
ny Śląski, Ziemię Lubuską i Pomo-
rze Zachodnie aż do Kołobrzegu. 
Granice na południu miały kończyć 
się na Górnym Śląsku, a więc prze-
biegać podobnie, jak przed wojną. 
Inny wariant zakładał umiędzyna-
rodowienie Śląska. Sprawa stała się 
nawet bardziej paląca, kiedy zachod-
nia część Niemiec odzyskała nieza-
leżność jako Republika Federalna 
Niemiec. Nowy kanclerz Konrad 
Adenauer, oświadczył w 1951 roku 
w Bundestagu: „Chcę jasno powie-
dzieć, że dla nas ziemie po drugiej 
stronie Odry i Nysy są częściami 
Niemiec”. Rewindykacja zachod-
nich województw Polski miała być 
pierwszym krokiem po zjednocze-
niu RFN i NRD.

O Stalinie można powiedzieć 
wszystko, ale na pewno nie to, że 
był przyjacielem Polaków. Jednak 
to właśnie jego postawa zagwaran-
towała Polsce dzisiejsze terytorium. 
Oczywiście, przywódca ZSRR nie 
sprzeciwiał się planom aliantów 
z czystej dobroci serca: jak najbar-
dziej uwzględniał oddanie Niem-
com polskich ziem zachodnich, ale 
pod warunkiem zjednoczenia RFN 
i NRD w ramach jednego, zdomino-
wanego przez komunistów państwa. 
Na szczęście dla Polski, Niemcy rze-
czywiście zostały zjednoczone, ale 
dopiero 40 lat później, w zupełnie 
innych warunkach politycznych. 
Sam Związek Radziecki potrzebo-
wał z kolei 20 lat, by upewnić się, 
że granie kartą ziem odzyskanych 
nie pozwoli zdobyć kontroli nad 
całymi Niemcami. W końcu w 1965 
roku radziecki rząd zagwarantował 
Polsce nienaruszalność zachodniej 
granicy. Rząd Republiki Federalnej 
Niemiec postąpił tak samo, ale do-
piero w 1970 roku – 25 lat po za-
kończeniu wojny. W ramach słynnej 
grudniowej umowy pomiędzy RFN 
i PRL Niemcy ostatecznie zrzekli się 
Śląska i Pomorza Zachodniego.

(pw)

25 sierpnia 1710 roku szlachta 
dobrzyńska, obradująca pod przy-
wództwem Kazimierza Michała 
Mazowieckiego, kolejny raz wybrała 
spośród siebie posłów. Nie mieli oni 
jednak odwiedzić Warszawy i wziąć 
udziału w Sejmie Walnym. Ich za-
daniem były negocjacje z obersz-
tlejtnantem Grzegorzewskim.

W Rzeczpospolitej królowie od 
czasu Władysława IV decydowa-
li się na wynajmowanie żołnierzy 
z całej Europy. Tworzyli oni tzw. 
autorament cudzoziemski. Odpo-
wiednikiem podpułkownika takich 
oddziałów był obersztlejtnant. Od-
działy cudzoziemskiego regimentu 

w 1709 roku wkroczyły na ziemię 
dobrzyńską wraz z armią króla Au-
gusta II Mocnego, który wyganiał 
z kraju wojska swojego przeciwni-
ka do korony Stanisława Leszczyń-
skiego. Podczas przemarszu cudzo-
ziemski autorament zaopatrywał się 
w jedzenie i wszelkie inne produkty 
w pobliskich wioskach, powodując 
ich upadek.

Szlachta dobrzyńska zdecy-
dowała się na wysłanie posłów do 
obersztlejtnanta Grzegorzewskiego, 
by wstrzymać działania jego ludzi. 
Dzięki instrukcjom sejmikowym 
dowiadujemy się m. in. „że niemal 
cały majątek w skutek działań armii 

Żołnierze cudzoziemskiego autoramentu znacznie różnili się od wojsk polskich. Zazwyczaj byli to pikinierzy noszący hełmy 
typu morion, rzadziej rajtarzy

      Korespondencja

Ostatni list inspektora
Przedstawiamy ostatni fragment listów pisanych przez inspektowa szkolnego w XIX wie-
ku, podczas jego pracy w okolicach Lipna. Dziś pora na odwiedzenie Skępego i historię 
powstania w tym miejscu kultu Matki Boskiej.

„Na drodze z Dobrzynia do 
Lipna nic się nie zdarzyło, nic nie 
zastanowiło mojej uwagi. Kościół 
w Lipnie gotycki, za Krzyżaków wy-
stawiony, ale przez kogo właściwie, 
kiedy śladów nie ma? Wszędzie 
w tej okolicy spotyka się podobne 
budownictwo, pamiątkę po daw-
nych Niemcach, którzy tu widocz-
nie fundowali się na wieczność.

Wielka to budowa z wieżą 
i dzwonnicą, ładniejsza od same-
go kościoła. Wewnątrz zastanowił 
mnie tylko ołtarz wielki, mający 
�gury świętych, mnóstwo aniołów 
o różnych twarzyczkach i zygzaków 
najrozmaitszych.

Jeszcze jedna jest rzecz cieka-
wa i nie rzadka. W Lipnie żyje pro-
boszcz, który czyta. Ze wszystkich 
księży, których widziałem, a wi-
działem ich jako wizytator niemało, 
on jeden znał mnie nie tylko jako 
wizytatora, a i jako pisarza. Z nim 
razem przejechałem do miasteczka 
Skępego, gdzie jest klasztor Bernar-
dynów w tak zwanej „pustyni" oraz 
cudowna Matka Boska. Przed Skę-

pem, o milę od Lipna, przejechałem 
przez ładną wieś Karnkowo, należą-
cą i dziś do familii Karnkowskich. 
Skępe jest miejscem ze wszech 
miar interesującym. Była to niegdyś 
puszcza głęboka nad wielkim jezio-
rem, w którym znaleziono kamień 
krzyżykami oznaczony. Później tam 
stanął mały kościółek, w którym 
czczono Bogarodzicę, w skutek ob-
jawień jakiegoś biedaka, który z Po-
znania przyszedł w to miejsce szu-
kając pociechy i ratunku. Wierzył 
serdecznie i właściciel tego miejsca, 
kasztelan Mikołaj Kościelecki, który 
wystawił kościółek. Gdy mu jedna 
córka zachorowała, gdy sparaliżo-
waną i pokrzywioną niósł przed 
sobą, zaledwie z daleka pokazała się 
puszcza, gdy panna kazała stanąć 
konwojowi, zeskoczyła z lektyki, na 
której ją niesiono i przy radosnym 
i pobożnym płaczu rodziców, sama 
do miejsca świętego przed wszyst-
kimi pobiegła. Uzdrowiona panna 
o tem tylko marzyła, żeby dostać 
obraz Matki Boskiej, który by był 
godny, tak godny świętego miej-

W Poczdamie, przy okrągłym stole, ale i w kuluarach zapadały kluczowe decyzje 
dotyczące granic obecnej Polski

stracił szlachcic Wojciech Grocho-
walski”. Szlachta dobrzyńska zażą-
dała od wojskowych wstrzymania 
rabunków oraz wypłaty odszkodo-
wań dla poszkodowanych.

Identyczna delegacja poselska 
została wysłana do generała wojsk 
rosyjskich księcia Janusza 16 wrze-
śnia 1710 roku. Wojska rosyjskie 
przybyły do Polski w pogoni za ucie-
kającymi z niej Szwedami. Ogólnie 
sytuacja polityczna w tych dniach 
była bardzo zagmatwana i była od-
pryskiem większego kon�iktu - III 
wojny północnej.

(pw)

sca. Przyśniło się jej, że obraz taki 
znajdzie w Poznaniu. Udała się do 
tego miasta, chodziła po wszyst-
kich kościołach, przypatrywała się 
wszystkim malowidłom, ale nigdzie 
nie znalazła tego, co by jej odpowia-
dało. Oprócz kościołów, odwiedziła 
i malarzy. Już obeszła wszystkich 
i do jednego, ostatniego i najmniej 
zdolnego weszła. Tłumaczył się ma-
larz, że obrazu Matki Boskiej nie 
ma. Malarz chcąc pozbyć się panny, 
otwiera jej swoją o�cynę, gdzie pra-
cował, aby się sama przekonała. Ale 
skoro tam weszła postrzegła, nie na 
płótnie malowany obraz ale snycer-
ską robotę wyobrażony mały posąg 
Bogarodzicy w postaci małoletniej 
dziewczynki ze złożonymi na pier-
siach rękami. Uradowała się panna, 
zdziwił się malarz. Znalazł u siebie 
dzieło, o którym nic nie wiedział. 
Kościelecka chciała odkupić obraz. 
Malarz nic przyjąć nie chciał i tak 
cudowny obraz przeszedł do Skę-
pego.”                                          

opr. (pw)
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      Sporty walki

Znów powalczą z Różalem
3 października odbędzie się pierwszy w tym sezonie tre-
ning pod okiem Marcina Różalskiego. Zajęcia odbywać się 
będą w sali MOSiR-u.

      Lipno

Ratownicy nauczą pływać
Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe organizuje naukę pływania dla osób w każdym 
wieku i na różnym etapie zaawansowania umiejętności. Zajęcia odbywać się będą w lip-
nowskiej krytej pływalni, a poprowadzą je doświadczeni ratownicy wodni. Zapisy trwają.

R E K L A M A

Na co dzień niosą pomoc i czu-
wają nad bezpieczeństwem pły-
wających. W takiej roli dotychczas 
występowali na lipnowskim basenie 
ratownicy wodni. Teraz przygoto-
wują dla mieszkańców jeszcze jedną 
ofertę, a mianowicie naukę pływa-
nia. 

– Zapraszamy dzieci, młodzież, 
dorosłych i to zarówno tych, któ-
rzy pływać nie potra�ą, jak i osoby 
chcące doskonalić swoje umiejętno-
ści – mówi Paweł Gawroński, prezes 
lipnowskiego WOPR. – Gwaran-
tujemy profesjonalne szkolenie na 
kilku poziomach w dogodnych ter-
minach. 

Ratownicy przygotowują kurs 
podstawowy nauki pływania dla 
dzieci i młodzieży, doskonalenie 
umiejętności pływackich dzieci 
i młodzieży, kurs podstawowy nauki 
pływania dla dorosłych, doskona-
lenie umiejętności dorosłych oraz 
zajęcia przygotowawcze do egzami-
nów z pływania na wyższe uczelnie. 

– Zajęcia dla dzieci będą pro-
wadzone w formie zabawy. Szcze-
gólną uwagę zwracamy na stopień 
oswojenia się maluchów z wodą, co 
procentuje na dalszym etapie nauki 

w postaci szybszego przyswajania 
umiejętności pływackich – zapewnia 
prezes Gawroński. – Dla rodzeństwa 
proponujemy zniżki w opłatach, ist-
niej również możliwość rozłożenia 
płatności na raty. 

Uczestnicy kursów w szkół-
ce WOPR mają szansę na zdo-
bycie karty pływackiej, a najlepsi 
(po ukończeniu 12  lat) możliwość 
zdobycia uprawnień młodszego ra-
townika. Bo lipnowscy ratownicy 
wodni prowadzą również kursy mo-
torowodne i na poszczególne stop-
nie ratownicze, ale najpierw trzeba 
zacząć od oswojenia się z wodą i na-
uki pływania.    

Zajęcia będą odbywały się 
w uzgodnionych z uczestnikami 
kursów terminach, także w soboty. 

Poprowadzą je wykwali�kowani 
instruktorzy pływania, z których 
każdy jest ratownikiem wodnym. 
Miła atmosfera i bezpieczeństwo 
gwarantowane. Cena całego, czyli 
20-godzinnego szkolenia prowa-
dzonego przez lipnowski WOPR to 
195 złotych.

– Pływać może każdy, niezależ-
nie od wieku i sprawności �zycznej, 
a my dajemy teraz szansę na na-
ukę czy doskonalenie umiejętności 
w bardzo atrakcyjnej cenie – pod-
kreśla prezes WOPR Paweł Gaw-
roński. 

Zapisy pod numerem telefonu 
514 313 920 lub 535 259 817.     

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Lipnowscy ratownicy WOPR nauczą pływać każdego

– Klub Omerta wznawia swo-
je zajęcia od października – in-
formuje Justyna Archaniołowicz. 
– Treningi będą odbywały się te-
raz w sali MOSiR-u dwa razy w ty-
godniu, czyli w soboty o godzinie 
16.00 i w środy o 20.30. Zaprasza-
my do udziału w zajęciach kickbo-
xing i muay thai.

Inauguracyjny trening, pierw-
szy po wakacjach, odbędzie się 
w środę, 3 października o godz. 
20.30 w sali gimnastycznej krytej 
pływalni przy Placu 11 Listopada 

13 a. Każdy, kto chciałby spróbo-
wać swoich sił w sportach walki 
i uczyć się pod okiem Marcina Ró-
żalskiego, ma szansę dołączyć do 
Omerty. Szczegółowe informacje 
dostępne są pod numerem telefo-
nu 697 713 809.

Trener Marcin Różalski jest 
dwukrotnym mistrzem świata w K 
-1 oraz czynnym zawodnikiem 
walczącym z powodzeniem w ga-
lach „Konfrontacje Sztuk Walki”. 

Lidia Jagielska 

      Rekreacja

Pierwsza piłka w grze
Lipnowski Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji prowadzi na-
bór drużyn chcących wziąć udział w turniejach piłki nożnej 
i siatkówki. Rozgrywki już w najbliższą niedzielę. 

30 września rozpocznie się 
cykl turniejów piłkarskich z ra-
mach akcji „Orlik 18 plus”. Pro-
pozycja skierowana jest do peł-
noletnich zawodników amatorsko 
grających w piłkę nożną.

Wkrótce ruszy druga już edy-
cja popularnej Lipnowskiej Ama-
torskiej Ligi Piłki Siatkowej. Prawo 
gry w LALPS będą miały zespoły 

składające się z 6-10 pełnoletnich 
zawodników.

– Zapraszamy do udziału 
w rozgrywkach – mówi Marcin 
Bartczak, instruktor sportu w lip-
nowskim ośrodku. – Zgłoszenia 
zespołów przyjmuję pod nume-
rem telefonu 663 952 400.

(LiJ) 
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Bezpłatne szkolenie 
dla firm
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O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Gmina Wielgie pojawiła się na mapie szkoleń dla przed-
siębiorców w ramach inicjatywy JEREMIE. To efekt współ-
pracy Kujawsko-Pomorskiego Funduszu Pożyczkowego 
z samorządami lokalnymi. 

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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(t.j. Dz. U z 200� r. 1r 261, poz. 260�, z pyĨn. zm.) 5ozporządzenia 5ady Ministryw z dnia 1� września 200� roku w sprawie 

sposobu i trybu przeprowadzania przetargyw oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. 1r 207, poz. 210� z 200� roku) oraz 
art.�0 ust. 1 i ust. 2 pkt. � ustawy z dnia � marca 1990 r. o samorządzie gminnym (t.j. z 2001 r. Dz. U. 1r 1�2, poz. 1591 z pyĨn. 
zm.) 

 

Bur  
 

R J á a s z a publiczny przetarg ustny na sprzedaż niezabudowanej nieruchomości położonej  
w miejscowości Szczekarzewo, gmina Skępe, powiat lipnowski, woj. kujawsko-pomorskie, oznaczonej jako dz. nr 

�00�� 

I. 
II. 29.10.2012 r. (

00

III. �

 
24.10.2012 r.

 

 
-

 
 29.10.2012 r.

 

 
 

300/8

22644/2

835

300/8

3

 

 

 

INFORMACJA

Na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-

spodarce nieruchomościami(Dz.U. z 2010r. nr 102, poz. 651 
ze zm.) Burmistrz Miasta i Gminy Skępe podaje do publicznej 
wiadomości, iż w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Skępe zo-

stanie wywieszony na tablicy ogłoszeń na okres 21 dni tj. od 
dnia 27.09.2012r. do dnia 17.10.2012 r. wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do dzierżawy.

Burmistrz Miasta i Gminy Skępe
Andrzej Gatyński

 

  
        1a podstawie art. �7 ust. 1 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami  
(t.j. Dz. U z 200� r. 1r 261, poz. 260�, z pyĨn. zm.) 5ozporządzenia 5ady Ministryw z dnia 1� września 200� roku w sprawie 

sposobu i trybu przeprowadzania przetargyw oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. 1r 207, poz. 210� z 200� roku) oraz 
art.�0 ust. 1 i ust. 2 pkt. � ustawy z dnia � marca 1990 r. o samorządzie gminnym (t.j. z 2001 r. Dz. U. 1r 1�2, poz. 1591 z pyĨn. 
zm.) 
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KPFP Sp. z o.o. wraz z Wój-
tem Gminy Wielgie zapraszają 
przedstawicieli mikro, małych 
i średnich �rm z powiatu lip-
nowskiego na bezpłatne szkole-
nie pn. Praktyczne aspekty dzia-

łalności gospodarczej. Szkolenie 
rozpocznie się 10 października 
2012 roku o godz. 9:00 w Sali 
Ośrodka Kultury Gminy Wielgie 
przy ul. Starowiejskiej 81. Obej-
mować ono będzie zagadnienia 
związane z m.in. umowami cy-
wilno-prawnymi w przedsiębior-
stwie, szkoleniami BHP, sporzą-
dzaniem aktów wewnętrznych 
w �rmie. Szkolenie poprowadzi 
mecenas Aneta Fortuna-Sadow-
ska, ekspert prawa pracy w pro-
jektach współ�nansowanych 
przez UE, trener w zakresie wy-
kładni obowiązujących prze-
pisów prawa pracy. Tuż przed 
rozpoczęciem szkolenia zapre-
zentują się współorganizatorzy: 
K-PFP oraz Wójt Gminy Wielgie 
Tadeusz Wiewiórski. Na miejscu 
będzie również przedstawiciel 
Toruńskiej Agencji Rozwoju Re-
gionalnego. 

Jakie korzyści dla przedsię-

biorcy?

„Dzięki wieloletniej współ-
pracy z przedsiębiorcami widzi-
my, że wśród �rm istnieje duże 
zapotrzebowanie na konkretne 
szkolenia pogłębiające wiedzę 
na temat prowadzenia bizne-
su” – mówi Piotr Mazur z KPFP. 
„Podczas spotkania w Wielgiem 
poruszone zostaną  zagadnienia 
związane głównie z prawem pra-
cy, gdyż dynamicznie zmieniające 
się przepisy wprowadzają czasem 

zamęt nawet w dobrze zorga-
nizowanych �rmach. Szkolenie 
pozwoli na usystematyzowanie 
tej wiedzy oraz umożliwi odpo-
wiedź na nurtujące przedsiębior-
ców zagadnienia. Co ważniejsze 
ze szkolenia mogą skorzystać 
również ci, którzy dopiero zamie-
rzają rozpocząć działalność go-
spodarczą i dzięki temu ustrzec 
się podstawowych błędów na 
początku swej drogi.” Kolejne 
szkolenia w ramach Regionalnej 
Akademii Przedsiębiorczości 
są możliwe dzięki współpracy 
z lokalnymi samorządami, a jej 
założenia wpisują się w projekt 
władz samorządowych w zakre-
sie wspierania przedsiębiorczości 
pod hasłem: „Kujawsko-Pomor-
skie dla Biznesu” w ramach ini-
cjatywy JEREMIE.

Są jeszcze wolne miejsca.

Aby wziąć udział w szkoleniu 
należy wypełnić formularz zgło-
szenia na miejscu w dniu szko-
lenia. Jest on również dostępny 
do pobrania na stronie www.
pozyczki.kujawsko-pomorskie.pl  
Tam również szczegółowy pro-
gram. Wówczas wypełniony for-
mularz należy odesłać do K-PFP 
na adres e-mail: p.rybinski@ku-
jawsko-pomorskie.pl Ten adres 
pocztowy jest chroniony przed 
spamowaniem. Aby go zobaczyć, 
konieczne jest włączenie obsługi. 
lub piotr.mazur@kujawsko-po-
morskie.pl Ten adres pocztowy 
jest chroniony przed spamowa-
niem. Aby go zobaczyć, koniecz-
ne jest włączenie obsługi.  Zgło-
szenie można wysłać również 
faxem pod numer: 56 622 71 62.
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Młodzi adepci sportu w Dobrzyniu nad Wisłą nie mogą na-
rzekać na brak zajęć. Z kolejną inicjatywą w ich kierunku 
wychodzi Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki.

      Rekreacja

Sportowe ABC w Dobrzyniu

      Siatkówka

Gminne zmagania pod siatką

Zajęcia w ramach „Sporto-
wego ABC” prowadzi dwoje in-
struktorów. Z Anną Katolik mogą 
trenować dziewczynki w wieku 
6-7 lat w poniedziałki i środy 
w godzinach 16.00-17.00. Dzieci 
w wieku 8-9 lat mają zaplanowane 
zajęcia w środy (15.00-16.00) oraz 
czwartki (16.00-17.00). Najstarsze 
podopieczne z klas IV-VI, a więc 
w wieku 10-12 lat, mogą korzystać 
z zajęć w poniedziałki i czwartki 
w godzinach 15.00-16.00.

Grupą chłopców opiekuje się 
natomiast Piotr Wyszyński. Klasy 
0-I, a więc dzieci w wieku 6-7 lat, 
mają zajęcia w piątki od 16.10 do 
17.10. Klasy II-III mogą ćwiczyć 
we wtorki i czwartki od 16.15 do 
17.15. Najstarsze grupy ze szkół 

podstawowych, klasy IV-VI, mają 
zajęcia także we wtorki i czwartki, 
z tym że od 15.00 do 16.00.

Zajęcia skierowane są też do 
młodzieży gimnazjalnej. W środy 
(17.30-18.30) pod opieką Anny 
Katolik, zaś w piątki (15.00-16.00) 
z Piotrem Wyszyńskim trenować 
mogą chłopcy. W poniedziałki 
i czwartki zajęcia siatkówki dla 
gimnazjalistek odbywają się w go-
dzinach 17.00-18.00. Środowe 
(18.30-20.00) i piątkowe (17.15-
18.30) wieczory zarezerwowano 
dla młodzieży ze szkół średnich. 
Tutaj w pierwszym dniu treningi 
prowadzi Piotr Wyszyński, w dru-
gim Anna Katolik.

(ak)

22 września męskie drużyny z gminy Tłuchowo rywalizowały w Gminnym Turnieju Piłki Siatkowej, który po raz 11. dla 
miłośników siatkówki zorganizował UKS TOP. Zwycięzcami turnieju zostali: Andrzej Rutkowski, Kazimierz Winnicki, Robert 
Urbański, Paweł Rędziński, Marcin Kamiński, Grzegorz Moraczewski. Drugie miejsce zajęli zawodnicy z Jasienia: Jarosław 

Zalewski, Damian Zalewski, Sławomir Grabski, Patryk Kalinowski, Sebastian Sztubecki, Arkadiusz Sztubecki. Drużyna z My-
słakówka, w składzie: Kamil Kokoszczyński, Kamil Markuszewski, Marcin Jankowski, Cezary Mąkowski, Dariusz Mąkowski, 

Maksymilian Winnicki zajęła trzecią lokatę.
Fot. nadesłane

W połowie września zakończyły się Mistrzostwa Europy w klasie 49er w żeglarstwie. We 
Włoszech startowała załoga Łukasz Przybytek/Paweł Kołodziński. Nasz zawodnik miał 
szanse nawet na medal, ale ostatecznie zajął dwunaste miejsce.

      Żeglarstwo

Dwunaste miejsce, a mógł być medal

Mistrzostwa odbyły się w Riva 
di Garda we Włoszech. Wśród 
niemal trzydziestu załóg nie mo-
gło zabraknąć reprezentanta Do-
brzyńskiego Klubu Żeglarskiego 
Łukasza Przybytka, który startował 
w parze z Pawłem Kołodzińskim, 
reprezentującym AZS AWFiS 
Gdańsk. Polska załoga jak burza 
przeszła eliminacje. Przed �nałami 
Przybytek z Kołodzińskim zajmo-
wali bardzo dobre drugie miejsce. 
Do �nału weszło 25 ekip.

Tam naszym zawodnikom 
nie wiodło się tak dobrze. Jak to 
w sporcie bywa, przydarzył się 
słabszy dzień. Dodatkowo zmie-
niona formuła zawodów spowo-
dowały, że o medalu Mistrzostw 
Europy trzeba było zapomnieć.

– Faktycznie żeglowaliśmy 

słabiej i to jest główna przyczyna. 
Mieliśmy też pecha, bo zmienio-
no formułę zawodów. W związku 
z tym wyniki eliminacji nie były już 
brane pod uwagę, a do tej pory się 
sumowały. Przez to zdecydowało 
jedynie kilka wyścigów, w których 
akurat wypadliśmy nie najlepiej 
 – mówi Łukasz Przybytek.

Dwa piąte miejsca, potem 
trzecie i czwarte w �nale były do-
bre i bez wątpienia dawały awans 
do pierwszej dziesiątki, która po-
między sobą rozegrała walkę o me-
dale. Niestety dopiero siedemnaste 
miejsce w biegu piątym przekre-
śliło szanse Przybytka i Kołodziń-
skiego. – Na pewno jest niedosyt, 
bo była szansa na medal. Z drugiej 
jednak strony dwunaste miejsce 
to i tak najlepszy wynik w mojej 

Załoga 49er Przybytek/Kołodziński w akcji (zawodnik z Dobrzynia na drugim planie)

      Piłka nożna

Szczęśliwy remis na wyjeździe
Choć to Wicher Wielgie miał przewagę w meczu ósmej ko-
lejki A-klasy w Skórznie z tamtejszym Cheko, to gospodarze 
przez większość meczu prowadzili. W końcówce rezerwowy 
Arkadiusz Paszyński dał remis naszemu zespołowi.

Wicher wreszcie przełamał 
się w poprzedniej kolejce, poko-
nując 2:1 zespół Cukrownika Fa-
bianki. Mimo że Cheko Skórzno 
zajmuje niską pozycję w tabeli, to 
wyjazdy na boisko tego rywala nie 
należą do łatwych. Potwierdziło 
to również spotkanie z Wichrem 
w ósmej kolejce A-klasy. Gospo-
darze już w piętnastej minucie 
objęli prowadzenie. W kolejnych 
fragmentach to Wicher atakował, 
jednak brakowało wykończenia 
akcji. Goście ograniczali się do gry 
z kontry i w pierwszej połowie ta 
taktyka się sprawdziła. Do prze-
rwy było 1:0 dla Cheko.

Wicher nie ustawał w atakach 
także w drugiej odsłonie. Ambicja 
została nagrodzona pięć minut 
przed końcem gry, a szczęśliwym 
zdobywcą wyrównującego gola 
był rezerwowy Arkadiusz Paszyń-
ski. Ostatecznie mecz zakończył 
się remisem 1:1, choć goście mo-
gli nawet wygrać. - Szkoda błę-

du przy straconej bramce, kiedy 
nasz obrońca zamiast wybić piłkę, 
chciał ją przejąć i ostatecznie stra-
cił. Z tego poszła kontra i gol. Po-
tem atakowaliśmy, oni się bronili. 
Nie grał nasz najlepszy strzelec 
Sebastian Paszyński, dodatkowo 
obowiązki zawodowe zatrzymały 
tym razem trenera – powiedział 
prezes Wichra Grzegorz Szarwiń-
ski.

Wicher po tym meczu zajmu-
je dziesiąte miejsce w tabeli. To, 
póki co, wynik poniżej oczekiwań. 
- Mogło być lepiej, uciekły nam 
punkty w meczach z Rypinem, 
Brześciem Kujawskim, Lubaniem 
czy teraz z Cheko. Gdyby nie to, 
mielibyśmy 4-5 oczek więcej i to 
miejsce byłoby inne. Do końca 
pozostaje jednak siedem meczów 
i wypada wierzyć, że sytuacja się 
poprawi – dodaje Szarwiński. Wi-
cher w następnej kolejce podejmie 
u siebie Zgodę Chodecz.          

(ak)

Tabela	A-klas	po	ośmiu	kolejkach:

Drużyna	 																Mecze										Punkty	 											Bramki
1. Łokietek Brześć Kujawski        7     21    25-7 
2. Orzeł/Agropol Służewo         7     18    37-9 
3. LTP Lubanie          7     17                28-10 
4. Zgoda Chodecz         8     16                19-12 
5. Lech II Rypin          6                   13                19-15 
6. Piast Bądkowo          7                   13                13-14 
7. Unia Methurt          8     12                18-18 
8. Skrwa Skrwilno         7     11                15-13 
9. Wzgórze Raciążek         7     10                21-17 
10.	Wicher	Wielgie		 							8		 	 				9		 													12-13 
11. Lech Dobre          7       6                11-24 
12. Cukrownik Fabianki         8       5                11-18 
13. MGKS Lubraniec         8       4                15-32 
14. Cheko Skórzno         8       2                10-29 
15. Victoria Smólnik         7       0                  8-31 

karierze. Poza tym jest to kolejna 
lekcja na przyszłość – dodaje że-
glarz z Dobrzynia nad Wisłą.

Obecnie Łukasz Przybytek 
przebywa w Polsce, w weekend 
wystartuje w krajowych mistrzo-
stwach. Poza Mistrzostwami Euro-
py sportowiec z regionu bogatszy 
jest o niebagatelne doświadczenie 
wyniesione z Igrzysk Olimpijskich 
w Londynie. – Oczywiście ta na-
uka jest jedyna i niepowtarzalna. 
Tam wynik sportowy nie oddał 
wprawdzie naszych możliwości, 
ale trzynaste miejsce również nie 
było złe. Walczyliśmy z całych sił 
i na pewno nie daliśmy plamy – 
wspomina olimpijski start Przy-
bytek.

Andrzej Korpalski,

fot. nadesłane
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      Rekreacja

Ostatni rajd rowerowy za nami
W sobotę odbył się ostatni już w tym sezonie rajd rowerowy, zorganizowany przez Do-
brzyńskie Centrum Sportu i Turystyki. Uczestnicy pokonali dystans około 30 km.

      Piłka nożna

Remis z liderem rozgrywek
Mień Lipno zremisował bezbramkowo z liderem czwartej 
ligi piłkarskiej Spartą Brodnica. Dzięki zdobytemu punkto-
wi podopieczni trenera Rojewskiego zajmują szóste miej-
sce w tabeli.

W ostatnich tygodniach 
czwartoligowcy z Lipna przeży-
wają wyjątkowo pracowite chwi-
le. Na przemian z ligą Mień roz-
grywa też mecze Pucharu Polski. 
Dzięki wygranej z rywalem z A-
klasy, lipnowianie awansowali do 
kolejnej rundy tych rozgrywek. 
Już po zamknięciu wydania CLI 
Mień grał w środę z Kujawian-
ką Izbica Kujawska. Wracając do 
ligi, w ostatniej serii gier piłkarzy 
z Lipna czekało nie lada wyzwanie. 
Przyszło im zmierzyć się z liderem 
rozrywek,  ekipą Sparty Brodnica. 
Rywal Mienia nie przegrał do tej 
pory żadnego meczu.

Utrudnieniem był dla naszej 
drużyny brak podstawowego na-
pastnika Bartosza Śmigla, któ-
ry pauzuje z powodu kontuzji. 
Z przodu został więc Lisota, który 
jest najlepszym strzelcem całych 
rozgrywek. Popularny „Lisek” 
zdobył we wcześniejszych ośmiu 
meczach siedem goli. Niestety, 
w spotkaniu ze Spartą swego do-

robku nie powiększył, podobnie 
jak cały zespół. Nasza drużyna 
myślała przede wszystkim o tym, 
by nie stracić gola i to założenie 
udało się zrealizować. Rywale dą-
żyli do wygranej, dogodne okazje 
marnowali w drugiej połowie. 
Piłkarzom obu ekip nie pomagała 
pogoda, mecz około 70. minuty 
przerwano z powodu burzy. Po 
kwadransie zawodnicy wrócili do 
gry, a wynik nie uległ już zmianie.

Dzięki zdobytemu punktowi 
Mień utrzymuje się w czołówce 
ligi. W dziesiątej kolejce naszą 
drużynę czeka spotkanie z Polonią 
Bydgoszcz.

Skład Mienia: Ziemiańczyk 
– Sera�n, Trzciński, Zaborowski, 
Frąckowiak, Kowalczyk, Fodrow-
ski, Gajda (65, Gołębiewski), Mar-
kowski, Budziński (90+1, Kmieć, 
Lisota (90, Kępiński). Rezerwa: 
Kunicki, Trejda, Kępiński, Szarpa-
towski, Kmieć, Gołębiewski, Kra-
sucki.

Andrzej Korpalski

Tabela	czwartej	ligi	po	dziewięciu	kolejkach
Drużyna	 	 								Mecze	 Punkty										Bramki
1. Sparta Brodnica               9     21            13-5 
2. Włocłavia Włocławek  9     21            23-9 
3. Start Warlubie  9     20            19-5 
4. Grom Osie    9     20            18-5 
5. Kujawianka Izbica Kuj.  9     15          14-15 
6.	Mień	Lipno			 	 9		 			14		 							14-11 
7. Szubinianka Szubin   9     13          18-15 
8. Noteć Łabiszyn   9     12          16-14 
9. Pomorzanin Toruń   9     12          14-17 
10. KP Polonia Bydgoszcz 9     11          16-15 
11. Gopło Kruszwica   9     10          11-19 
12. Zawisza II Bydgoszcz 9       9          13-19 
13. Flisak Złotoria   9       7            9-14 
14. Krajna Sępólno Kraj.  9       7          11-21 
15. Unia Gniewkowo   9       3          12-34 
16. Unia Janikowo   9     -2          13-16 
Unia	Janikowo	została	ukarana	karą	10	pkt.	ujemnych	za	
udział	w	korupcji	w	sezonie	04-05.

      Tenis stołowy

Pierwsza wygrana tenisistów LZS-u
Po tym, jak w poprzednim tygodniu udało się wygrać pierw-
szego seta oraz zdobyć pierwszy punkt w rozgrywkach trze-
ciej ligi tenisa stołowego, przyszedł czas na pierwsze zwy-
cięstwo LZS-u Jastrzębie. Pokonał 8:2 Sokoła Gniewkowo.

W pierwszej kolejce LZS debiu-
tował w rozgrywkach trzeciej ligi ku-
jawsko-pomorskiej. Wówczas zbyt 
silna okazała się ekipa z Kruszwicy, 
która pokonała nasz zespół 8:4. W 
drugiej kolejce poprzeczka była już 
zawieszona niżej, a rywal, z którym 
przyszło się mierzyć jastrzębianom, 
znajdował się w zasięgu LZS-u. Po 
dobrym spotkaniu Jastrzębie wy-
grało 8:2.

– To dla nas ważny mecz. Za-
punktowało dobre przygotowanie 
do sezonu Ziemniewicza, Kapeliń-
skiego czy progres Papisa. Choćby 
gra Roberta Kapelińskiego jest god-
na uwagi, bo ograł zawodnika, który 

jak na poziom trzeciej ligi, jest na-
prawdę wspaniałym graczem – po-
wiedział Marcin Chojnicki z LZS-u.

Dla LZS-u po dwa punkty zdo-
byli Ziemniewicz, Chojnicki oraz 
Kapeliński. Jeden punkt dołożył Pa-
pis, a także debel Kapeliński/Ziem-
niewicz. – Ta wygrana oraz nasza 
forma dobrze rokują. Skład LZS-u 
pozwala myśleć o spokojnym utrzy-
maniu się w trzeciej lidze, a taki wła-
śnie jest nasz cel – dodał Chojnicki. 

W następnej kolejce LZS zagra 
w Karnkowie z Unią Solec Kujaw-
ski.

Andrzej Korpalski

Miejscem docelowym cykli-
stów był Grochowalsk, gdzie dzię-
ki uprzejmości księdza proboszcza 
Andrzeja Szymaniaka rajdowcy 
mogli zwiedzić zabytkowy kośció-
łek i posłuchać ciekawych opowie-
ści gospodarza obiektu. Po krótkiej 
konsumpcji w remizie OSP w Gro-
chowalsku, rowerzyści ruszyli, by 
pokonać ostatni odcinek trasy, 
prowadzący przez Glewo i Dyblin, 
ze stacją końcową w Dobrzyniu 
nad Wisłą. Na zakończenie rajdu 
uczestnicy otrzymali okoliczno-
ściowe medale. Organizatorzy 

dziękują aktywnym mieszkańcom 
miasta i gminy Dobrzyń nad Wi-
słą za udział w tegorocznych raj-
dach rowerowych. Zapraszają jed-

nocześnie na te, które odbywać się 
będą w przyszłym roku.

(ak), 

fot. nadesłane

Cykliści wyruszyli spod DCSiT
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Futsal rusza po raz kolejny
Trwają przygotowania do trzeciej edycji Dobrzyńskiej Ligi Futsalu. W październiku odbę-
dzie się spotkanie organizatorów, na którym ustalone zostaną szczegóły rozgrywek. Te 
ruszą już w listopadzie.

Dobrzyńska Liga Futsalu 
przechodziła w dwóch poprzed-
nich latach ewolucję. W pierw-
szej edycji DLF wystartowało 
sześć ekip, w drugiej już 12, co 
było pierwszym sukcesem orga-
nizacyjnym. W dalszej kolejności 
trzeba wymienić rosnący poziom 
sportowy, coraz więcej kibiców na 
trybunach w hali Dobrzyńskie-
go Centrum Sportu i Turystyki 
oraz ogrom pozytywnych emocji 
towarzyszących niemal każdemu 
meczowi. Jako pozytyw trzeba 
także rozpatrywać propagowa-
nie przez organizatorów sportu 
i udział w rozgrywkach drużyn 
z gminy Dobrzyń nas Wisłą. Te-
raz ma być co najmniej tak, jak 
przed rokiem, albo i lepiej.

– Musimy ustalić formułę 
rozgrywek. Być może zagramy 
dwie rundy, tak jak przed ro-

kiem. Drugi wariant przewiduje 
jedną większą rundę, wszystko 
uzależnione jest od terminów i �-
nansów. Rozegranie ponad 130 
meczów w poprzednim sezonie 
wiązało się z ogromnym wyzwa-
niem nie tylko organizacyjnym, 
ale właśnie �nansowym. Zoba-
czymy, ile zespołów się zgłosi. 
Mam nadzieję, że będzie jeszcze 
więcej drużyn z naszej gminy. 
Już teraz wszystkich serdecznie 
zapraszam do udziału w trzeciej 
edycji Dobrzyńskiej Ligi Futsalu 
– mówi dyrektor Dobrzyńskiego 
Centrum Sportu i Turystyki Sta-
nisław Niekraś.

Nad poprzednimi rozgryw-
kami honorowy patronat peł-
nił Członek Komisji Rewizyjnej 
PZPN w Warszawie Kazimierz 
Janecki. W dwóch rundach DLF 
rozegrano 132 mecze w 4 miesią-

ce. Na listę strzelców wpisało się 
aż 117 zawodników. Zakończenie 
DLF i podsumowanie wyników 
odbyło się po ostatnim meczu 
XI kolejki rundy rewanżowej. 
W ostatnim dniu wręczano na-
grody i wyróżnienia. Okoliczno-
ściowe medale otrzymały wszyst-
kie zespoły, czołowe ekipy dostały 
także drobne nagrody rzeczowe.

Przypomnijmy, że mistrzem 
drugiej edycji DLF został Instal-
dom. Najlepszym zawodnikiem 
w głosowaniu kibiców został Kor-
dian Nowak – na 123 oddane gło-
sy, otrzymał 38.

Wszelkie informacje na te-
mat nowych rozgrywek dostępne 
będą na stronie www.dcsit.pl lub 
pod numerem telefonu 54 253 05 
70.

(ak)
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Dobra inauguracja trampkarzy
Swój pierwszy mecz w sezonie 2012/13 rozegrali trampkarze Wisły Dobrzyń. Młodzi pił-
karze poszli za przykładem seniorów Wisły i zwyciężyli, zdobywając trzy punkty w lidze 
okręgowej. Wiślacy pokonali drugi zespół Włocłavii Włocławek 1:0.

Dla młodych graczy z Do-
brzynia był to pierwszy mecz, 
choć rozgrywano już trzecią ko-
lejkę ligową. Zawirowania w ter-
minach nie wybiły jednak z ryt-
mu Wisły, która rozegrała dobre 
spotkanie. Pierwsza połowa to 
bezwzględna dominacja naszego 
młodego zespołu. Piłkarze Wisły 
byli lepsi na boisku, kreując kilka 
ładnych akcji. Zawodnicy gości 
pod bramką naszej drużyny poja-
wili się trzykrotnie, nie strzelając 
jednak żadnego gola. Podopiecz-
ni trenera Kamińskiego sytuacji 
do zdobycia bramki mieli kilka, 

jednak Wiśle zabrakło skuteczno-
ści i w tej części spotkania kibice 
musieli zadowolić się wynikiem 
bezbramkowym.

Na drugą połowę lepiej skon-
centrowani wyszli włocławianie. 
Rywale częściej utrzymywali się 
przy piłce i coraz śmielej atako-
wali bramkę gospodarzy. Żaden z 
nich nie przyniósł jednak efektu 
i młodzi Wiślacy powoli zaczęli 
wracać do stylu z pierwszej części 
meczu. W końcu, po ładnej akcji 
zespołu, Patryk Olewiński pięk-
nym strzałem pokonał bramkarza 
rywali. Wisła wyszła na prowadze-

nie i znów zaczęła dominować na 
boisku. Do końca meczu piłkarze 
z Dobrzynia mieli jeszcze kilka 
okazji na podwyższenie prowa-
dzenia, jednak wynik spotkania 
nie uległ zmianie. Młodzi piłka-
rze zasługują na brawa za walkę 
i wygraną. Kolejny mecz tramp-
karzy odbędzie się już w środę 
(po zamknięciu CLI) o godzinie 
17.00 na stadionie w Dobrzyniu 
nad Wisłą. Będzie to mecz prze-
łożony z pierwszej kolejki. Wisła 
podejmie Grot Kowalki.

(ak)
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Tłuchovia lepsza od Wiślanina
Wyjątkowo zacięty mecz oglądali kibice w Bobrownikach, gdzie doszło do derbów nasze-
go regionu. Wiślanin podejmował Tłuchowię. Obie drużyny były bardzo zmotywowane, 
ale ostatecznie to goście zdobyli komplet punktów, wygrywając 3:2.

      Siatkówka

Zapisy do drugiej edycji LALPS
Rozpoczęły się zapisy do drugiej edycji Lipnowskiej Ama-
torskiej Ligi Piłki Siatkowej. Zgłaszać mogą się amatorskie 
drużyny złożone z 6-10 zawodników. Rozgrywki prowadzić 
będzie Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Lipnie.

      Rekreacja

Pomaszerują z kijkami
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki zaprasza na ko-
lejny, trzeci już, Rajd Nordic Walking. Tym razem trasa 
poprowadzi szlakiem Gostynińsko-Włocławskiego Parku 
Krajobrazowego.

Trasa rajdu liczyć będzie około 
10 kilometrów (Wistka Szlachecka 
– Dobiegniewo). Obok samego 
marszu przewidziano dodatkowe 
atrakcje, w tym grill z kiełbaska-
mi. Kolejną ciekawą przygodą 
może być przeprawa przez Wisłę 
w drodze powrotnej z Dobiegnie-
wa do Dobrzynia. Tutaj warun-

kiem jest dobra pogoda. Zapisy na 
rajd przyjmowane są do czwartku,  
27 września, do godziny 19.00 
w recepcji DCSiT lub bezpośred-
nio u instruktora. Organizatorzy 
liczą na dobrą frekwencję i zapra-
szają wszystkich amatorów ruchu 
na świeżym powietrzu.

(ak)

Przyjezdni byli w o tyle lepszej 
sytuacji, że w dotychczas rozegra-
nych trzech meczach odnieśli jed-
ną wygraną, która pozwalała im 
zajmować miejsce w środku tabeli. 
Wiślanin natomiast wszystkie trzy 
mecze przegrał, choć w dwóch 
pierwszych kolejkach był bliski 
przynajmniej remisów. Pech pił-
karzy z Bobrownik mógł zostać 
przełamany w czwartej kolejce 
w starciu z lokalnym rywalem. Jak 
pokazało 90 minut gry, tak się jed-
nak nie stało.

W mecz lepiej weszli piłkarze 
z Tłuchowa, którzy już po kilku 
minutach objęli prowadzenie. To 
za sprawą Grabskiego. Na kolej-
ne bramki trzeba było poczekać, 
ale z pewnością końcowe minuty 
pierwszej połowy miejscowi będą 
wspominać wyjątkowo dobrze. 
Kolejne ataki przyniosły w końcu 
efekt. Do wyrównania doprowa-
dził w 37. minucie Parulski, już 
dwie minuty później za sprawą 
Kozłowskiego Wiślanin wyszedł 
na prowadzenie. Euforia kibiców 
z Bobrownik nie trwała jednak 
długo, chwila nieuwagi defensywy 
Wiślanina kosztowała tę drużynę 
utratę gola jeszcze przed przerwą. 
Na 2:2 tra�ł Romankiewicz i osta-
tecznie do szatni obie ekipy scho-

dziły przy wyniku remisowym.
W drugiej odsłonie takie-

go festiwalu strzeleckiego już nie 
było. Oba zespoły w większej mie-
rze skupiały się na grze obronnej, 
więcej było walki w środku pola, 
a co za tym idzie, mniej klarow-
nych sytuacji do zdobycia gola 
po obu stronach. Mimo to wynik 
został rozstrzygnięty. Decydujący 
cios zadał w 70. minucie Zbrożek 
i Tłuchovia wygrała 3:2. Mimo 
prób odrabiania strat gospodarze 

nie strzelili już trzeciego gola. Po 
ostatnim gwizdku sędziego ręce 
w górę w geście triumfu mogli 
unieść przyjezdni.

Po tym meczu Tłuchovia 
awansowała na piąte miejsce w ta-
beli, Wiślanin jest przedostatni. 
W następnej odsłonie piłkarze 
z Tłuchowa zagrają u siebie z Ku-
jawiakiem Kruszyn, a Wiślanin 
pojedzie na mecz wyjazdowy do 
Bytonia.

Andrzej Korpalski

Tabela B-klasy po czterech kolejkach:

Drużyna	 	 									Mecze				Punkty	Bramki

1. Ziemowit Osięciny         4         12  23-4 

2. Lubienianka          4         12  12-2 

3.	Wisła	Dobrzyń		 							3										9		 20-4 

4. Kujawiak Kruszyn         3           6    7-6 

5.	Tłuchovia		 	 							4										6		 9-15 

6. Polonia Bytoń          4           6  8-10 

7. Jagiellonka Nieszawa         4           3    9-9 

8. Orlęta II Aleksandrów Kuj.  4          3  6-15 

9.	Wiślanin	Bobrowniki							4										0		 4-13 

10. Tęcza Topólka          4           0  4-24 

      Rekreacja

Nietypowe mistrzostwa
Pierwsze mistrzostwa ziemi dobrzyńskiej w grzybobraniu 
odbyły się w sobotę w Wilczych Kątach (gmina Czerniko-
wo). Tą pionierską imprezę zorganizowała Lokalna Grupa 
Działania Gmin Dobrzyńskich.

Pogoda w tym roku nie sprzyja 
grzybiarzom, suchy sierpień i zim-
ny wrzesień sprawiły, że grzybów 
nie ma zbyt wiele. Mimo to stowa-
rzyszenie zorganizowało pierwsze 
w regionie mistrzostwa ziemi do-
brzyńskiej w grzybobraniu. Sobota 
zaskoczyła wszystkich przyjemną, 
ciepłą aurą. Punktualnie o 10.30 
zebrani uczestnicy, uzbrojeni w ko-
szyki i noże, wyruszyli w okoliczne 
lasy. Zgodnie z regulaminem, na-
leżało zebrać jak największą liczbę 
grzybów leśnych, co zostało przez 
uczestników potraktowane bardzo 
literalnie. Organizatorzy przyznali 
nagrody za największą ilość ze-
branych grzybów, za największą 
ilość grzybów jadalnych, za naj-
dziwniejszy kształt grzyba i za naj-
większy obwód kapelusza grzyba. 
Specjalne nagrody dostali również 

najmniejsi zbieracze.
Kolejnym punktem imprezy 

były zawody sportowe z „przy-
mrużeniem oka”. W zabawnych 
konkurencjach brały udział 6-o-
sobowe zespoły, składające się 
z kobiet i mężczyzn. Zmagania, 
które dzieciom przychodziły bar-
dzo łatwo, dorosłym sprawiły nie 
lada kłopot. Jednak posileni zupą 
grzybową, pieczonym dzikiem 
i innymi smakołykami, także star-
si uczestnicy dzielnie stawiali czo-
ła kolejnym trudom sportowym. 
Zawody około godziny 17.00 za-
kończyła niespodziewana burza, 
jednak nawet deszcz i wiatr nie 
zakończyły imprezy. Goście bie-
siadowali aż do godziny 20.00. Or-
ganizatorzy dziękują wszystkim za 
przybycie i wspólną zabawę. 

(ak)

Organizatorzy rozpoczęli 
zapisy do drugiej edycji rozgry-
wek siatkarskich. Doświadczenie 
w poprzedniej edycji z pewnością 
zaprocentuje, a same rozgrywki 
będą znowu nie lada gratką dla 
uczestników. Przypomnijmy, że 
w poprzednim sezonie o końcowe 
laury rywalizowało pięć zespo-
łów. Gra o zwycięstwo toczyła się 
do ostatniej kolejki, a ostatecznie 
najlepsza okazała się ekipa z Trze-
biegoszcza. Drugie miejsce zajął 
Team Lipno, trzecie STS Lipno. Za 
podium uplasowały się Lipa Lipno 
oraz LZS Głodowo. Wszystkie ze-
społy otrzymały wówczas pamiąt-
kowe puchary. Zespół z Głodowa 

dostał też nagrodę fair play, a naj-
lepszym zawodnikiem rozgrywek 
został Tomasz Pniewski reprezen-
tujący Trzebiegoszcz. 

Wszelkie informacje o drugiej 
edycji LALPS dostępne są pod nu-
merem telefonu 663 952 400.

(ak)

      Piłka nożna

Wielgie gra o Puchar Tuska
Uczniowski Klub Sportowy „Mustang Wielgie” awansował do finału wojewódzkiego 
III Turnieju Orlika o Puchar Premiera Donalda Tuska w kategorii wiekowej dziewcząt  
12-13 lat.

W sobotę w Ciechocinku od-
były się eliminacje wojewódzkie 
III Turnieju Orlika o Puchar Pre-
miera Donalda Tuska. Dziewczęta 
z UKS-u Wielgie, po zwycięstwie 
w eliminacjach gminnych, wy-

grały też eliminacje wojewódzkie. 
Oprócz dziewcząt starszych w eli-
minacjach wojewódzkich wystąpią 
dziewczęta młodsze w kategorii 
wiekowej 10-11 lat oraz chłopcy 
młodsi i starsi. W meczu o �nał 

dziewczęta starsze (12-13 lat) po-
konały zespół z Aleksandrowa Ku-
jawskiego aż 8:0. Opiekunem eki-
py, która awansowała do turnieju 
�nałowego, jest Michał Ziemiński.

(ak), fot. nadesłane

Zwycięska drużyna wraz z trenerem
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